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Ofiarnym pedagogom 
- nagrody i odznaczenia

Wczoraj, w siedzibie Prezydium RN Poznania odbyło się 
—- z okazji Dnia Nauczyciela — spotkanie grupy najbardziej 
zasłużonych pedagogów z przedstawicielami władz partyj­
nych i państwowych. Przybył na nie m. in. zastępca człon­
ka Biura Politycznego, sekretarz KC i I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Jan Szydlak a także przewodniczący 
prezydiów wojewódzkiej i miejskiej rad narodowych — F. 
Szczerbal i J. Kusiak.Przybyłych na spotkanie przywitał F. Szczerbal. Podzię kował on nauczycielom za ich szczególnie odpowiedzialną pracę, podkreślając jej znaczę nie dla wszystkich dziedzin naszego życia. Zwrócił rów­nież uwagę na to, że dająca się zaobserwować aktywność spo łeczna nauczycieli budzi za­równo szacunek jak i sympa­tię, oraz zaufanie w^ród spo­łeczeństwa. Wysoka ranga za-
„Glos" z wizytą 

u zasłużonych 
wychowawców

W tym dniu myśli nasze kierujemy ku wszystkim, któ­rzy uczyli nas elementarza, którzy pierwsi mówili nam o historii kraju, uczyli go ko­chać. Pragnąc dać dowód tej społecznej pamięci, tradycyj­nym zwyczajem przedstawi­
ciele redakcji „Głosu Wielko­polskiego” odwiedzają peda­gogów, którzy z racji wieku czy stanu zdrowia nie ucze­stniczą w procesie wychowa­nia młodzieży, a którzy całe swoje życie poświęcili dzie­ciom.Pani Jadwiga Witucka przez 50 lat uczyła młodzież Pozna­

Życiliwy uśmiech pani Konstancji 
Woltyńskiej znają dobrze jej byli 

wychowankowie.
Fot (2) — H. Kamzania. Znają ją dobrze absolwen ci szkół podstawowych nr nr 

7, 13, 21, 33. Pamiętają również te polskie dzieci, które w cza­sach okupacji na tajnych kompletach na Górczynie u- czyły się języka polskiego. Później kiedy w Poznaniu trwały jeszcze walki o Cyta­delę, pani Jadwiga Witucka uruchamiała pierwszą szkołę polską nr 33 przy ul. Jaro- chowskiego.Pani Konstancja Woltyńska swoją pracę pedagogiczną roz­
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Przedstawiciel re­
dakcji wręcza wią­
zankę kwiatów panu 
Janowi Cichemu - 
pedagogowi Szkoły 
Podstawowej nr 102 

w Poznaniu.

wodu nauczycielskiego stawia przed przedstawicielami miej­scowych władz obowiązek spe­cjalnej troski o warunki pra­cy w szkołach a także o wa­runki bytowe, wychowawców młodzieży.W uznaniu zasług poniesio­nych w dziedzinie rozwoju o- światy w Wielkopolsce, Złote Odznaki Związku Nauczyciel­stwa Polskiego wręczono m. in, przewodniczącemu Prezy­dium RN Poznania J. Kusia­
kowi i jego zastępcy W. Kia- 
witer a także zastępcy prze­wodniczącego Prezydium WRN — T. Kwaśniewskiemu kierownikowi Wydziału Oświa ty i Nauki KW PZPR R. Je­
zierskiemu i jego zastępcy J. 
Wojtaszkowi.Za wybitne osiągnięcia pe­dagogiczne Krzyżem Kawaler­skim Orderu Odrodzenia Pol­ski odznaczono: Z. Kaczmar­
ka, P. Krajewicza, Cz. Lataw-
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Napięta sytuacja we Włoszech
Sycylii przedstawiciele organizacji 

lewicowych zajęli gmachy rad miejskich
Z każdym dniem rośnie napięcie polityczne i poczucie 

niepewności we Włoszech. Znajduje ono wyraz w licznych 
akcjach strajkowych i zajściach, jakie powtarzają się z co­
raz większym natężeniem na wyższych uczelniach i w szko­
łach średnich. •21 bm. nieczynne były wyż­sze uczelnie i liczne licea w Turynie, Pizie, Livorno i Ca- gliari. Młodzież okupowała też, drugą już z kolei noc, li­ceum im. Pliniusza w Rzymie, które jest jednym z najstar­szych i najbardziej znanych w tym mieście.
Równocześnie w kilka miejsco­

wościach na Sycylii, przedstawi­
ciele organizacji lewicowych zajęli 
gmachy rad miejskich, protestu­
jąc przeciw machinacjom przed­
wyborczym radców, reprezentują­
cych partie burżuazyjne. W przy­
szłą niedzielę bowiem mają się 
tam odbyć wybory komunalne. 
Ludność, okupując siedziby do­
tychczasowych władz, protestuje 
przeciw ich nieudolności równo­
cześnie przeciw próbom ponowne­
go wysunięcia skompromitowa­
nych działaczy.Ferment panuje również w wielu fabrykach i zakładach produkcyjnych. Na najbliższe dni wyznaczono ponownie strajk pracowników telefo­nów. Pracownicy energetyki stoczniowcy i robotnicy kilku innych gałęzi przemysłu grożą strajkiem ogólnokrajowym. Kilkadziesiąt zakładów pracy w' całym kraju jest okupowa­nych przez robotników, pro­testujących przeciw reduk­cjom załóg.W takiej atmosferze toczą się nerwowe rokowania i za­kulisowe przetargi, zmierza­jące do jak najszybszego prze zwyciężenia kryzysu rządowe­go, trwającego od wtorku 19 bm.

Od 20 bm. trwa posiedzenie 
Rady Generalnej chrześcijańskiej 
demokracji. Sekretarz polityczny
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J. Szydlak wśród aktywu partyjnego 
naszego miasta

Do tradycji organizacji partyjnych Poznania weszły spotka 
nia ich aktywu z kierownictw em Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR. Wczoraj właśnie Egzekutywa KW wraz z zastępcą 
członka Biura Politycznego, sekretarzem KC, I sekretarzem 
KW Janem Szydlakiem oraz sekretarzami komitetów dzielni 
cowych partii spotkała się z sekretarzami podstawowych orga 
nizacji partyjnych poznańskich zakładów pracy. Było to zara 
zem trzecie spotkanie kierownictwa KW z aktywem po V 
Zjeździe.Witany owacyjnymi oklaska mi, Jan Szydlak poinformował zebranych o niektórych próbie mach poruszonych w toku sze­ściodniowej pracy V Zjazdu,

tej partii, Mariano Rumor wygło­
sił w tym dniu referat programo­
wy. Rumor przyznał, że chadecja 
wstrząsana jest gwałtownymi 
sprzecznościami wewnętrznymi 
ponieważ lewica tej partii, po­
dobnie zresztą jak to dzieje się w 
partii socjalistycznej, nie godzi się 
z programem realizowanym przez 
jej kierownictwo.Rumor przyznał, że istnieje przepaść między tzw. klasą polityczną we Włoszech, czyli zawodowymi politykami a spo łeczeństwem.Wypowiedział się on za zwo łaniem w przyspieszonym ter­minie czyli już na wiosnę 1969 roku nowego kongresu cha­decji.Sekretarz polityczny chade­cji wypowiedział się też za utworzeniem rządu koalicyj­nego centrolewicy, czyli cha­decji, socjalistów i republika­nów. (PAP)

Po brzegu, po jego górnej 
krawędzi, co pewien czas ska­
kały wybuchy pocisków z Ru­
dego. Tuż nad kamieniem 
strzygły niemieckie serie. To­
masz wziął oddech i jeszcze 
raz dal nura pod prąd.

Zwolna, starając się nie 
pluskać, wypłynął w cieniu 
mostu. Wyczekawszy chwilę, 
żeby sprawdzić, czy go nie 
widzą, wypełznął na brzeg, 
pod osłoną filaru. Stąd jed­
nak nie mógł sięgnąć do ka­
bla, nie wychodząc w ostro 
przestrzeliwane pole rażenia. 
Kozikiem przyciął olszynową 
gałąź z sękiem. Spróbował 
przyciągnąć drut, ale kule na­
tychmiast ścięły patyk.

Drżąc z chłodu a może i z 
nerwowego napięcia, Tomosz 
zawiesił z powrotem nóż o za­
giętym sierpowato ostrzu. (...) 
Przysiadł i z podskoku chwy­
cił mostową kratownicę. Pod- 
ciągnąl się i polazł po niej w 
stronę rzeki wczepiony rękami 
i nogami, a potem nagle, 
jednym rzutem skoczył, chwy­
cił kable w powietrzu i przez 
sieć smugowej serii spad! do 
wody.

Oto jeden z fragmentów II 
tomu powieści

„GZTEREJ PAHGERHI
I PIES"

Janusza Przymanowskiego.

JUTRO
zaczynamy druk w odcinkach. 

podkreślając m. in. jego zna­czenie dla rozwoju naszego kra ju, życia partii i wpływu jego prac na sytuację w międzyna­rodowym ruchu robotniczym-V Zjazd spełnił nadzieje po­kładane przez członków partii i ogół ludzi pracy — mówił Jan Szydlak — dla wyciągnię­cia wniosków z wydarzeń przedzjazdowych, kierunków walki ideologicznej, dla oceny dotychczasowego rozwoju kra­ju i dalszych jego perspektyw, wytyczonych końcowi uchwałą V Zjazd spełnił także swą mię dzynarodową rolę, gdyż w wa runkach rozbieżności w mię­dzynarodowym ruchu komuni­stycznym i robotniczym, w wal ce o jedność tego ruchu, V Zjazd jako najwyższa instan­cja naszej partii i jako pier­wszy — zajął jasne internacjo- nalistyczne stanowisko. Zosta­ło ono poparte przez większość zagranicznych delegacji partyj nych, uczestniczących w Z,eź dzie.Z kolei Jan Szydlak omówił zagadnienia polityki kadrowej partii i poinformował o pracy delegacji poznańskiej na Zje­ździe oraz o oczekujących POP zadaniach.W dalszej części spotkania jego uczestnicy wyrazili swo­je poparcie dla uchwały V Zja zdu PZPR o^az złożyli podzię
Minister Patoliczew 

przybył do WarszawyDobiegają końca polsko-ra­dzieckie rokowania w sprawie wymiany handlowej między obu krajami w roku przy­szłym. W związku z tym w czwartek przybył do Warsza­wy minister handlu zagranicz­nego Związku Radzieckiego Ni kołaj Patoliczew wraz z dele­gacją handlową.Gości radzieckich na lotni­sku Okęcie witał minister han dlu zagranicznego Witold Trąmpczyński wraz z członka mi kierownictwa MHZ. (PAP)
Pomyślna 

realizacja inwestycji 
w przemyśle ciężkimW czwartek na naradzie dy rektorów zjednoczeń przemy­słu ciężkiego pod przewodnic­twem ministra Franciszka Ka­ima oceniono przebieg tegoro­cznych inwestycji w tym prze myślę oraz stan przygotowań do realizacji zwiększonych za­dań inwestycyjnych w roku przyszłym. Rok 1968 - to w prze myślę ciężkim okres oddawa­nia do eksploatacji wielu obie któw o zasadniczym znaczeniu dla gospodarki, (takich jak no we lubinsko-głogowskie zaglę bie miedziowe, kombinat cyn­kowy w Miasteczku Śląskim, walcownia — slabing w Hucie Lenina i wiele innych). Na u- wagę zasługuje to, że inwesty cje są w tym roku realizowa­ne pomyślnie.Na naradzie nakreślono dal­sze kierunki usprawnienia po lityki i działalności inwesty­cyjnej, wskazując m. in. na po trzebę koncentracji robót.

kowania poznańskim delega­tom za spełnienie na Zjeździe postulatów wysuniętych w dy­skusji przedzjazdowej. Mówcy złożyli zarazem w gorących sło wach podziękowania Janowi Szydlakowi za jego wkład w dorobek poznańskiej organiza­cji partyjnej, życząc mu powo dzenia w odpowiedzialnej pra cy Zastępcy Członka Biura Po litycznego sekretarza KC. (zs)
Rezolucja plenum KC KP Słowacii

Komuniści słowaccy popierają 
linię polityczną KPCz

Studenci Czech i ^oraw zakończyli 
akcję strajkową

Po opublikowaniu w środę wieczorem odezwy prezydium 
KC KPCz rządu CSRS, prezydium Zgromadzenia Naroao- 
wego i prezydium CRZZ, młodzież akademicka Czech i Mo­
raw postanowiła zakończyć strajki w czwartek 21 bm. go­
dzinach południowych. Jak wynika z informacji Radia Pras 
skiego w Bratysławie, gdzie również strajkowała częsc mło­
dzieży, akcja ta zakończyła się już 20 bm.W środę późnym wieczorem pierwszy sekretarz KC KPCz A. Dubczek, premier O. Czer­nik, wicepremier L. Sztrougal oraz przewodniczący Frontu Narodowego Erban przyjęli delegację młodzieży studenc­kiej. Delegacja przekazała kie rownictwu partii i rządu pro­pozycje i wnioski ruchu mło­dzieży akademickiej, które ma ją być przedyskutowane przez rząd.Plenum Komitetu Central­nego KP Słowacji zakończyło się 20 bm. w Bratysławie. Na plenum — jak już donosiliś­my — pierwszy sekretarz KC KPS Husak wygłosił referat o listopadowym plenum KC KPCz i o zadaniach, jakie wy­pływają z jego uchwał dla działalności komunistów Sło­wacji. W dyskusji nad jego referatem przemawiało 33 u- czestników plenum KC KPS. Mówili oni o dalszym rozwija­niu wszystkich pozytywnych stron polityki aktualnego eta­pu oraz o ich realizacji. Tema­tem przemówień był także pro blem umocnienia jedności par­tii i narodu. Dyskutanci wy­powiadali się za rozszerze­niem kontaktów ze Związkiem Radzieckim i innymi krajami socjalistycznymi, oraz z ca­łym międzynarodowym ru­chem komunistycznym.

Jednym z mówców na plenum 
KC KPS był także premier O, 
Czernik, członek Komitetu Wyko­
nawczego prezydium KC KPCz. 
Przed nami wszystkimi zwłaszcza 
w ostatnich tygodniach — stwier­
dził O. Czernik — stanęły do­
niosłe problemy. Członkowie par­
tii i całe społeczeństwo pytali, co 
będzie z polityką postyczniową, 
co będzie z reformą gospodarczą, 
jaki stan rzeczy panuje w Komu­
nistycznej Partii Czechosłowacji, 
jak będziemy pracować dalej. Na 
niektóre z tych pytań staraliśmy 
się odpowiedzieć na plenum KC 
KPCz w ubiegłym tygodniu. Ple­
num nie mogło odpowiedzieć kate 
gorycznie na całe mnóstwo wyła­
niających się zagadnień. Doku­
menty, które wówczas aprobowa­
no nakreśliły program pracy par­
tii jedynie na okres najbliższy 
i stanowią punkt wyjścia dla sku 
tecznej działalności całego syste­
mu politycznego CSRS.

Premier Czernik podkreślił m. 
ip., że w toku społecznego proce­
su postyczniowego zaczęły stop­
niowo wytwarzać się siły i prą­
dy, które miały na oku własne in­
teresy. Rozw'ój wydarzeń wyraź­
nie wskazywał, że wzmaga się na 
cisk prawicowych sił antysocja­
listycznych, które dążyły do uzys 
kania pola dla swojej działalnoś­
ci. Nasza słabość polegała na tym 
— powiedział on — że w tej skom

Milionowa tona 
nawozów 

z puławskich „Azotów"Delegacja puławskich „Azo­tów” złożyła w czwartek wizy tę zastępcy Członka Biura Po­litycznego KC PZPR min. roi nictwa — Mieczysławowi Ja­gielskiemu meldując o milio­nowej tonie nawozów azoto­wych, która zostanie wyprodu­kowana przez te zakłady 25 bm. Oznacza to, że od urucho­mienia zakładów w dniu 5 czerwca 1966 r- puławskie „A- zoty” przekazały już naszemu rolnictwu 20 min. worków na wozów azotowych. Gdyby te worki ułożyć w ciągłej linii za jęłyby odległość ok. 16 tys. km.Puławskie,, Azoty”, produkują dziennie ponad 3,5 tys. ton na wozów, a od pierwszego półro­cza przyszłego roku dostar­czać będą dziennie 6 tys. ton.Wyprodukowanie już obe­cnej milionowej tony nawozów azotowych jest w dużej mie­rze rezultatem zrealizowanym przez ponad 4 tysięczną załogę podjętych dla uczczenia V Zja zdu partii zobowiązań łącznej wartości ponad 120 min zł w po staci dodatkowej produkcji i zaoszczędzonego surowca. PAP

plikowanej sytuacji partia nie 
pewniła w sposób bezkompromiso 
wy takich warunków, by praca 
komunistów zawsze i wszędzie, a 
przede wszystkim w dziedzinie 
środków (informacji, odpowiadała 
uchwałom Komitetu Centralnego. 
Mówca stwierdził, że kierownic­
two partiii szczerze pragnie uczci­
wie realizować te elementy poli­
tyki postyczniowej, które zr.tały 
oczyszczone z błędów i wyr / zeń, 
ale że powinno się wyraźniej mó 
wić o podstawowych brakach.

W zakończeniu O. Czernik 
stwierdził, że w działalności prak­
tycznej należy szczerze wykony­
wać swe internacjonalistyczne o- 
bowiązki w stosunku do między­
narodowego ruchu komunistyczne 
go i robotniczego i do wspólnoty 
krajów socjalistycznych.Dyskusję podsumował pierw szy sekretarz KC KPS, Hu­sak. Odpowiadał on na uwagi dyskutantów oraz podkreślił, że komuniści słowaccy powin­ni obecnie realizować na każ­dym odcinku linię polityczną wytyczoną na listopadowym plenum KC KPCz i potwier­dzoną na plenum KC KPS.Agencja CTK opublikowała następnie rezolucję uchwalo­ną 20 listopada na plenum KC KP Słowacji.

Plenum KC KPS — głosi m. in. 
rezolucja — jest zdania, że wyni­
ki jego prac i podjęte uchwały 
stanowią realną podstawę umoc­
nienia jedności partii i aktywnej 
mobilizacji wszystkich komunis­
tów. Doświadczenia naszej partii 
z przeszłości przypominają nam, 
że największą wartością jest dla

dokończenie na str. 2

fózisśaj Bnsezno

Program 
Jedności 
Działania— to tytuł naszego cyklu publikacji poświęconych re alizacji programów wybor­czych komitetów Frontu Je dności Narodu w bieżącej kadencji Sejmu i rad naro­dowych. W opracowaniach tych, konfrontując progra­my wyborcze z rzeczywi­stością, ukazujemy dorobek poszczególnych powiatów i miast wydzielonych w Wiel kopolsce oraz dzielnic Po­znania.Dzisiaj stronę 4 poświęca my omówieniu realizacji programu wyborczego Gnie zn?. .



Patrioci wietnamscy atakują 
obiekty wojskowe USA

Poważne siraiy Amerykanów

Jak doniosły w czwartek agencje zachodnie, w ciągu 
ostatnich 24 godzin partyzanci południowowietnamscy prze­
prowadzili ataki na szereg obiektów wojskowych w Wiet­
namie Południowym. M. in. rakietami 122 mm ostrzelano w 
środę lotnisko wojskowe w Pleiku na Płaskowyżu Central­
nym, eliminując z walki wielu Amerykanów oraz powodu­
jąc poważne szkody w urządzeniach i sprzęcie.W, środę została także ostrze lana z moździerzy siedziba do­wództwa pierwszej dywizji piechoty kawalerii powietrz­nej w prowincji Binh Duong.Pod ogniem z moździerzy znalazł się ośrodek szkolenio­wy armii sajgońskiej w pobli­żu My Tho oraz obiekty woj­skowe w mieście Cao Lanh.O gwałtownych starciach marines z patriotami południo wowietnamskimi i o pojedyn­kach artyleryjskich donoszą z górzystych i porośniętych gęstą dżunglą okolic miasta An Hoa. Obszary te pozostają od początku wojny pod kon­trolą partyzantów.Oprócz tego partyzanci po­łudniowowietnamscy atakowa­li szereg innych obiektów wojskowych w kilku miastach Wietnamu Południowego, eli­minując z walk wielu żołnie­rzy amerykańskich i reżimu sajgońskiego.W ciągu ostatnich 12 godzin amerykańskie bombowce stra­tegiczne „B-52” dokonały 4 nalotów bombardując domnie manę pozycje partyzantów na Płaskowyżu Centralnym i w pobliżu granicy kambodżań- skiej.

DEZERCJE
Z ARMII SAJGOŃSKIEJ

Agencja VNA powołując się na 
agencje „Wyzwolenie” pisze, iż od 
chwili gdy Amerykanie zostali 
zmuszeni do bezwarunkowego za­
przestania bombardowania tery­
torium Wietnamu Północnego mo­
rale marionetkowej armii Wiet­
namu Południowego upadło jesz­
cze bardziej. Wielu spośród żoł­
nierzy i ofieerów otwarcie nawo­
łuje do przejścia na stronę 
NFW WP. 90 ludzi z kompanii 
stacjonującej w prowincji Vinh 
Long przeszło na stronę partyzan­
tów w pierwszym tygodniu tego 
miesiąca, tak iż kompania liczy 
obecnie 30 osób. Także 200 żoł­
nierzy z piątego pułku piechoty 
przeszło na stronę partyzantów 
przyłączając się do wyzwoleń­
czych oddziałów w prowincji 
Quang Binh. Z różnych stron 
Wietnamu Południowego napły­
wają doniesienia o mnożących się 
wypadkach opuszczania szeregów 
wojsk marionetkowych przez żoł­
nierzy i oficerów.

SPOTKANIE 
BUNKER — THIEU

Jak donosi Agencja Reutera, 
ambasador Stanów Zjednoczo­
nych w Wietnamie Południowym 
E. Bunker odbył w środę spotka­
nie z reżimowym prezydentem 
Wietnamu Południowego Nguyen 
V,an Thieu oraz z premierem 
administracji sajgońskiej Tran

Rozmowy 
Johnson — Agne®W środę wiceprezydent — e- lekt Spiro Agnew przeprowa­dził godzinną rozmowę z Johnsonem. Obydwaj mężowie stanu omawiali sytuację w Wietnamie oraz kryzys walu­towy w Europie. Bliższe szcze goły rozmów nie zostały opu­blikowane. (PAP)

78 ofiar 
płonącej kopalni 
W nocy ze środy na czwartek 

wstrzymano akcję mającą na ce­
lu uratowanie górników uwięzio­
nych w płonącej kopalni węgla 
w Farmington w Wirginii zachod­
niej. Płomienie i dym, w połą­
czeniu ze śnieżycą, uniemożliwia­
ją dostęp do szybu. Władze sta­
nowego departamentu górnictwa 
doszły do wniosku, że wszelka po 
moc jest niemożliwa dopóki po­
żar sam nie wygaśnie. Według do­
niesień amerykańskich agencji, 
pod ziemią znajduje się 78 ludzi, 
a zatem więcej niż przypuszczano 
poprzedniego dnia. 21 górników 
zdołało się uratować. Uważa się, 
że trzy eksplozje, jakie nastąpiły 
kolejno, zniszczyły wszelkie po­
łączenia wewnątrz kopalni.

W środę wieczorem zamknięto 
dwa z istniejących czterech wejść 
do kopalni, ażeby odciąć dopływ 
powietrza i stłumić pożar. Około 
północy eksplozja gazów rozsadzi 
ła jeden z zamurowanych prze­
wodów doprowadzających powie­
trze. (PAP)
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ODracował Michał tuczak.

Van Huong, wywołując wśród 
obserwatorów politycznych speku­
lacje na temat dalszych losów pa­
ryskich rozmów pokojowych, do 
których przystąpienia odmawia 
uparcie reżim sajgoński. Jak wia­
domo, administracja sajgońska nie 
chce zgodzić się na czterostronne 
rozmowy, w których reprezento­
wany byłby jako jedna ze stron 
Narodowy Front Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego.

Obserwatorzy polityczni przewi­
dują, iż marionetkowy prezydent 
Thieu, zwoła posiedzenie tzw. na­
rodowej rady bezpieczeństwa, w 
której skład wchodzą premier, 
wiceprezydent Cao Ky i minister 
obrony Nguyen Van Vy.

Aczkolwiek nie podano do wia­
domości treści rozmów, panuje 
ogólne przekonanie, że nie wnio­
sły one nic nowego w obecnej sy­
tuacji, ponieważ prezydent Thieu 
w oficjalnym wystąpieniu bezpo­
średnio po spotkaniu z Bunkerem, 
podtrzymał swe dotychczasowe 
stanowisko na temat rozmów pa­
ryskich. (PAP)

Skarga Kambodży 
w Radzie

Bezpieczeństwa
Delegat Kambodży w ONZ zło­

żył w Radzie Bezpieczeństwa trzy 
listy w których Kambodża wyra­
ża protest przeciwko naruszaniu 
jej granic przez USA, Syjam i 
Płd. Wietnam.

Kambodża przytacza fakty świad 
czące o naruszaniu przez samolo­
ty USA, Syjamu i Płd. Wietnamu 
przestrzeni powietrznej Kambo­
dży, o wtargnięciu na jej tery­
torium oddziałów wojskowych 
tych krajów oraz o ostrzeliwaniu 
i porywaniu ludności cywilnej.

Rząd Kambodży domaga się u- 
krócenia tych agresywnych poczy 
nań i wyrównania strat.

Z Bhskieąo Wsrhodn

Izrael i^ży do wyposażenia armii 
w broń masowej zagłady?

W siedzibie ONZ rozchodzi się 
od kilku dni informacja potwier­
dzona zresztą przez doniesienia 
prasowe z Waszyngtonu, że dyplo­
maci izraelscy akredytowani przy 
ONZ i w USA dali ostatnio do 
zrozumienia, że rząd Izraela wy­
suwa coraz poważniejsze zastrze­
żenia wobec ratyfikacji układu o 
nierozprzestrzenianiu broni jądro­
wej.

Dyplomaci izraelscy w siedzi­
bie ONZ w kuluarowych rozmo­
wach nie ukrywają, że ratyfika­
cję układu należy uważać w tej 
chwili za nierealną. Nieprzystę- 
pując do układu Izrael trzyma bo­
wiem kraje arabskie w niepew­
ności co do ewentualnych zbro­
jeń atomowych a sam nie zamy­
ka sobie drogi do wyposażenia 
swojej armii w broń masowej za­
głady.

Warto tu dodać, że izraelski re­
aktor atomowy znajdujący się w 
miejscowości Dimona produkuje 
według prasy amerykańskiej wy­
starczającą ilość plutonu na wy­
produkowanie każdego roku jed­
nej bomby jądrowej. Reaktor ten, 
gdyby Izrael ratyfikował układ 
o nierozprzestrzenaniu, znalazłby 
się pod kontrolą międzynarodowej 
komisji.

Jednym z argumentów wysuwa­
nych przez przedstawicieli Izraela 
przeciwko układowi jest to, że 
zdaniem dyplomatów tego kraju, 
gwarancje bezpieczeństwa udzie­
lone za pośrednictwem ONZ przez 
mocarstwa atomowe sygnatariu­
szom układu nie są dla Izraela 
wystarczające.

Stanowisko izraelskie w spra­
wie układu o nierozprzestrzenia­
niu broni jądrowej wywołuje 
wśród delegacji uczestniczących w 
pracach 23 sesji ONZ niemal po­
wszechne oburzenie. Wskazuje się, 
że spośród państw Bliskiego 
Wschodu jedynie dwa dotychczas 
nie podpisały układu o nierozprze 
strzenianiu. Są to Izrael — po­
tencjalny posiadacz technicznych 
możliwości skonstruowania broni 
jądrowej i Arabia Saudyjska, nie 
posiadająca ani takich warunków 
ani aspiracji.

STRZELANINA NAD 
JORDANEMKorespondent Reutera dono­si z Ammanu, że w nocy z 20 na 21 bm. na południe od mo­stu Damiah doszło do wymia­ny ognia, sprowokowanej przez patrol izraelski, który usiłował przedostać się przez Jordan na drugi brzeg rzeki.

Zrównanie uprawnień urlopowych 
robotników i pracowników umysłowych

Główne zasady projektu reformy systemu urlopów

Uchwała V Zjazdu partii nakreśliła program zrównania 
uprawnień robotników i pracowników umysłowych w zakre­
sie urlopów wypoczynkowych. Jest to doniosły krok w kie­
runku pełnej likwidacji nieuzasadnionych różnic praw­
nych. Program ten, po sprecyzowaniu w ustawie sejmowej, 
wejdzie w życie przypuszczalnie od 1 stycznia 1969 r.Oto niektóre założenia pro­jektu reformy urlopowej, dys kutowanego nadal w kwes­tiach rozwiązań szczegóło­wych.Główne zasady reformy — to objęcie wszystkich pracow ników jednolitym systemem urlopowym i uzależnienie wy miaru urlopów od stażu pra­cy, do którego wlicza się o- kres nauki pracownika po szkole podśtawowej. Nowy sy stem preferowałby zatem za­równo kwalifikacje, jak i do­świadczenie zawodowe.Nowy wymiar urlopów u- stalono na poziomie wyższym niż wynoszą dotychczasowe ur lopy robotnicze. Przedłużono do 14 dni roboczych urlop po roku pracy (tj. o 2 dni w po­równaniu z obecnym), do 17 dni po 3 latach (o 2 dni) i do 20 dni po 6 latach pracy (o 5 dni).W dyskusji jest projekt zwiększenia wymiaru urlo­pów dla pracowników młodo­cianych w wieku 16—18 lat — do 26 dni roboczych. Obe­cnie korzystają oni z 7 dni ur lopu po półrocznej pracy i z 14 dni — po roku.Zasady zaliczania okresów nauki do stażu pracy warun­kującego wymiar urlopu usta łono dotychczas dla absolwen tów zasadniczych szkół zawo­dowych, szkół średnich zawo­dowych i ogólnokształcących oraz szkół wyższych. Wynoszą one odpowiednio: 3 lata, 4 lub

Jak oświadczył jordański rzecznik wojskowy, strzelani­na przy użyciu broni maszyno­wej i granatów ręcznych trwa ła 10 minut. Izraelski patrol został zmuszony do wycofania się. W starciu zginął jeden żoł­nierz jordański i kilku izrael­skich.
JORDANIA

ZA ZWOŁANIEM SZCZYTURząd Jordanii jest zaintere­sowany w zwołaniu narady szefów państw arabskich, o- świadczył w specjalnym wy­wiadzie dla korespondenta a- gencji MEN przebywający w Kairze z oficjalną wizytą pre­mier Jordanii, Talhuni. Jego zdaniem narada ta zakończy­łaby się sukcesem.Talhuni oświadczył, że jego wizyta w Arabii Saudyjskiej i rozmowy, jakie przeprowa­dził z królem Fajsalem były ,;w znacznym stopniu pomyśl­ne”.Jordański premier potwier­dził, że jego kraj całkowicie popiera rezolucję Rady Bez­pieczeństwa z 22 listopada ub. roku i współpracuje ze spe­cjalnym wysłannikiem sekre­tarza generalnego ONZ na Bliski Wschód, G. Jarringiem w zakresie wypełniania jego misji. Talhuni podkreślił, że cała odpowiedzialność za im­pas, w jakim pogrążyła się misja Jarringa spada na Izrael. (PAP)
Przygotowania 

do 37 sesji RWPGWczoraj pod przewodnic­twem wiceprezesa Rady Mi­nistrów Piotra Jaroszewicza obradowało Prezydium Korni tetu Współpracy Gospodar­czej z Zagranicy przy Radzie Ministrów.Przedmiotem obrad Prezy­dium Komitetu było przygo­towanie stanowiska delega­cji polskiej na 37 posiedzenie Komitetu Wykonawczego RWPG, który rozpocznie obra dy w dniu 25 bm. w Moskwie.
PAP

5 lat raz 8 lat. Inne typy szkół, np. pomaturalne, bie- rze się pod uwagę w dyskusji nad projektem reformy. Pro­ponuje się m. in., by tytuły „robotnika wykwalifikowane­go” i „mistrza” upoważniały do wliczania 2 lat do stażu pracy tym, którzy je mają, a nie ukończyli szkoły zawodo­wej.W tezach na V Zjazd partii proponowano zastosowanie no wych zasad wymiaru urlopu tylko wobec tych pracowni­ków umysłowych, którzy po- dejmą pratę po wejściu usta wy w życie. Dyskusja przed- zjazdowa wykazała jednak, że koncepcja ta jest społecznie nieuzasadniona. Jej realizacja oznaczałaby, że np. zatrudnio ny od 15 grudnia br. miałby prawo do miesięcznego urlo­pu, podczas gdy pracowniko­wi o tym samym wykształcę niu, który podejmie pracę za ledwie o miesiąc później, przy sługiwałoby prawo do krótsze go urlopu. Postanowiono za­tem nowym systemem urlopo wym objąć wszystkich pra­cowników umysłowych, żarów no dotychczas pracujących, jak i nowo zatrudnionych.Przejściowe — na okres kil ku lat — skrócenie urlopów wypoczynkowych dotyczyć bę dzie, szacunkowo licząc, ok. 400 tys. osób, tj. ok. 15 proc, ogółu obecnie zatrudnionych pracowników umysłowych; po zostali bowiem mają staż pra cy (łącznie z okresem nauki), który wynosi lub przekracza 10 lat, a więc uprawnia ich do urlopu miesięcznego. War to przypomnieć, że na refor­mie skorzysta ok. 3,2 min. ro botników.Ograniczenie praw urlopo­wych niektórych pracowni­ków będzie niewielkie, bo­wiem od lat z reguły wymaga się od pracowników umysło­wych przynajmniej średniego wykształcenia, ci, którzy nie mają dostatecznie długiego stażu pracy, legitymują się la
Piracki atak 

na statek kubański
Minister spraw zagranicznych 

Kuby, Raul Roa, złożył w środę 
na ręce reprezentanta interesów 
Wenezueli w Hawanie, ambasado­
ra szwajcarskiego, notę, w której 
ostro protestuje przeciwko zaata­
kowaniu i uprowadzeniu przez 
dwa wenezuelskie okręty, kubań­
skiego statku rybackiego „Alec- 
rin”.

Atak nastąpił w środę wczes­
nym rankiem, gdy „Alecrin” roz­
poczynał siódmy tydzień poło­
wów, o sto mil od wybrzeży We­
nezueli. Na statku znajdowało się 
38 osób załogi, a wśród nich je­
den z japońskich instruktorów za 
trudnionych w kubańskiej flocie 
rybackiej.

Jak wynika z radiogramu, który 
zdążono nadać do Hawany z po­
kładu „Alecrina”, dwie jednostki 
wenezuelskiej marynarki wojen­
nej bez uprzedzenia ostrzelały sta 
tek rybacki. Pociski różnego ka­
libru uszkodziły w wielu miej­
scach kadłub i urządzenia pokła­
dowe, unieruchomiając maszyny.

Rząd kubański kwalifikuje ten 
incydent jako typowy akt pirac­
twa międzynarodowego, domaga 
się natychmiastowego uwolnienia 
„Alecrina” i jego załogi. (PAP)

UWAGA: ZAKŁADY PRACY, INSTYTUCJE

I ORGANIZACJE Wpłata prenumeraty tylko do 25 listopadaDla zakładów pracy, instytucji i organizacji politycz­nych i społecznych „Ruch” zmienił termin opłacania pre­numeraty. Zakłady pracy, Instytucje i organizacje mogą opłacać prenumeratę wyłącznie na cały rok 1969 i tylko 
do 25 listopada br

PRENUMERATORZY POCZTOWI I INDYWIDUALNI mogą opłacać prenumeratę na dotychczasowych warun­kach: na I kwartał (zł 39), na I półrocze (zł 78), na rok 1969 (zł 156).Placówki pocztowe i listonosze przyjmują opłaty do 10 grudnia br. tylko od dotychczasowych prenumeratorów.Inni czytelnicy mogą dokonać wpłat do 10 grudnia br. \ 
w „Ruchu” na blankietach PKO wysyłanych pod adre­
sem: Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy i Książki 
„Ruch” w Poznaniu, uL Zwierzyniecka 9, konto PKO 
122-6-211831. na odwrocie blankietu należy napisać, że wpłata dotyczy prenumeraty „Głosu Wielkopolskiego” i na jaki okres (kwartał, półrocze czy rok).

tami nauki. Większość zatem spośród 400 tys. otrzymywać będzie w ciągu kilku lat ur­lopy przynajmniej 3-tygodnio we.Jak już informowaliśmy, wprowadzenie w życie refor­my urlopowej ze względu na jej skutki finansowe, projek­tuje się rozłożyć na 2 lata.PAP
Zasłużonym 

— nagrody i
Dokończenie ze str. 1

ca, W. Szmuca i A. Rzannego. Złote Krzyże Zasługi otrzy­mało 8 nauczycieli, Srebrne Krzyże Zasługi 2, zaś Brązo­we 1. Dziewięciu pedagogom wręczono Odznakę za Zasługi w Rozwoju Województwa Po­znańskiego, 9 Honorową Od­znakę m. Poznania, 12 — Zło­te Odznaki ZNP, 8 nagrody Rady Postępu Pedagogicznego, 1 medal pamiątkowy wydany z okazji 25-lecia WP i 7 listów pochwalnych Ministerstwa Oświaty.Składając życzenia w imie­niu Wojewódzkich władz par­tyjnych J- Szydlak przypom­niał m. in. o tym, że od akty wnej postawy życiowej i od za angażowania ideowego i rzetel nego wkładu pracy nauczycieli zależy postawa moralna i ideo wa pokolenia, które kształto­wać będzie nasze jutro.*Ponadto z okazji Dnia Nau­czyciela, jak nas poinformowa no, Krzyżem Oficerskim Ordę ru Odrodzenia Polski odzna­czony został W. Malczyk — kie równik Szkoły Podstawowej nr 2 w Stęszewie. Ogółem w Wielkopolsce 20 nauczycieli o- trzymałn Krzyże KawalerskieOrderu Odrodzenia Polski, 20
Komuniści słowaccy

- za lini^ KPGz
Dokończenie ze str. 1

niej jedność szeregów, jedność 
woli i działania. Jest to szczegól­
nie ważne obecnie, w obliczu nie­
zmiernie odpowiedzialnych zadań 
związanych tz rozwojem gospodar 
ki oraz licznych naglących pro­
blemów natury praktycznej i ide­
ologicznej. Plenum KC KPS po 
omówieniu sytuacji partyjnej w 
Czechosłowacji zobowiązuje wszy­
stkie słowackie organizacje pod­
stawowe, rejonowe i obwodowe 
do działania w lokalnych warun­
kach odpowiednio do linii poli­
tycznej wytyczonej przez rezolu­
cję plenum KC KPCz.Prezydium Komitetu Centralne go Czechosłowackiej Partii So cjalistycznej omówiło w środę sytuację w kraju oraz wnioski ostatniego plenum KC KPCz — pisał w czwartek organ tej partii dziennik „Svobodne Sio vo’’.Prezydium uważa, że wnios ki plenum KC KPCz przedsta­wione w uchwalonej rezolucji, jak również w 10 punktach za wartych w referacie pierwsze­go sekretarza KC KPCz Ale­ksandra Dubczeka mogą stano wić podstawę dla dalszego roz woju społeczeństwa czechosło­wackiego w duchu polityki po styczniowej oraz stworzyć nie zbędne pole działania partii socjalistycznej. (PAP)

Ambasadorzy PRL 
o M. SpychalskiegoPrzewodniczący Rady Pań­stwa, Marszałek Polski Mariaa Spychalski przyjął w Belwe- derze przebywających służbo wo w Warszawie ambasado-; rów PRL w Austrii, Bułgarii, Czechosłowacji, Danii, Fran­cji, Jugosławii, NRD, Rumunii, Szwecji, na Węgrzech, we Wło szech i w ZSRR oraz szefa mi­sji wojskowej PRL w Berlinie zachodnim. Obecni byli-: kie­rownik Ministerstwa Spraw Zagranicznych wiceminister Jó zef Winiewicz oraz wicemini­ster Adam Kruczkowski

PAP

pedagogom 
odznaczeniaZłote Krzyże Zasługi, 15 Sre­brne Krzyże Zasługi i 12 Brą zowe Krzyże Zasługi.

*Szczególnie uroczyście oł>-’ chodzono w tym roku Dzień Nauczyciela na wyższych u- czelniach. Akademia okoliczno ściowa poświęcona pracowni­kom naukowym Politechniki odbyła się wczoraj w auli u- czelni przy ul. Strzeleckiej. „Uśmiech i kwiaty dla na­szych wychowawców” — oto hasło imprezy, którą młodzież studencka Politechniki uczci­ła święto tych, którzy 'dodają blasku polskiej nauce i jedno­cześnie kształcą jej nową ka­drę. Referat okolicznościowy na ten temat wygłosił doc. dr M. Miedziński. W części arty­stycznej wystąpili artyści Ope retki Poznańskiej oraz chór Po litechniki. (wch)
„Głos" z wizytą

Dokończenie ze str. 1 1poczynała w roku 1924 w Wy- rżysku. Tuż po drugiej wojnie przybyła do Poznania. Uczyła w Szkole Podstawowej nr 41, a potem w Technikum Prze­mysłu Spożywczego w Pozna­niu. Utrwaliła się też w pa­mięci jako łubiana przez ucz­niów, rodziców i grono kole­gów, nie tylko pedagog lecz również działacz społeczny.Pan Jan Cichy już od 43 lat pracuje jako nauczyciel. Wy­brał chyba najtrudniejszy ro­dzaj pracy pedagogicznej —i nauczanie dzieci upośledzo­nych. Pomagało mu w pracy, ukończenie Państwowego In­stytutu Pedagogiki Specjalnej w Warszawie, ale główną rolę odgrywa miłość do dzieci — tych, które nie zawsze znaj­dują zrozumienie nawet wśród własnego otoczenia.Pani Celestyna Podlisecka swoją działalność pedagogicz­ną rozpoczęła w 1908 roktu Podczas wojny, działając na wygnaniu w Jaśle, wraz z całą rodziną została uwięziona. Mąż zginął w Oświęcimiu. Córkę swoją przygotowała do najpiękniejszego — jej zda­niem zawodu — nauczyciel­skiego. Po wojnie była rów­nież działaczem PCK i Ligi Przyjaciół Żołnierza.Pani Leokadia Tomaszew­
ska — długoletni pedagog i działaczka społeczna znana jest bardzo dobrze, zwłaszcza w Związku Nauczycielstwa Polskiego. W czasie swojej wieloletniej pracy zyskała sympatię i uznanie przełożo­nych i co najważniejsze — wy chowanków.

W lodzi spłonęła 
drukarnia RSW„Prasa“

W nocy z 20 na 21 bm. wy­buchł pożar w drukarni RSW „Prasa” w Łodzi gdzie druku­je się wszystkie gazety i perio dyki.W płomieniach stanął — je­dnopiętrowy budynek muro­wany drukarni. W akcji gaszenia pożaru wzięło u- dział 40 sekcji łódzkich straży pożarnych. Zniszczo­ne zostały lub spłonęły li- notypy, maszyny drukarskie, bele papieru gazetowego i ma szyny pomocnicze.Według wstępnej oceny stra ty przekraczają 10 min zł. Przyczyny wybuchu pożaru ba da komisja.Po 4 godzinach akcji ratun­kowej pożar udało się ugasić.
PAP!
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Uchwała V Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Poniżej zamieszczamy dokończenie skrótu Uchwały V Zja­

zdu Polskiej Zjednoczonej Pat Li Robotniczej, począwszy od 
rozdziału IV.IV. Zadania partii w dziedzinie międzynarodowej1. W okresie dzielącym nas od IV Zjazdu sytuacja między narodowa kształtowała się pod wpływem wzmagającej się walki między dwoma sys­temami społeczno-ustrojowy- mi: siłami socjalizmu, postępu i pokoju a siłami imperializ­mu, reakcji i wojny.Pokój świata i Europy zo­stał utrzymany dzięki stałemu wzrostowi potęgi obronnej i po tencjału ekonomicznego, dzię­ki konsekwentnej pokojowej polityce międzynarodowej o- bozu socjalistycznego. W cią­gu ostatnich lat — mimo wszy stkich przeciwieństw i trud­ności na swej drodze — socja­lizm potwierdził z nową siłą, że jako system społeczno-ekono­miczny zapewnia szybkie tem po rozwoju sił wytwórczych, służących podnoszeniu stopy życiowej, postępowi socjalne­mu, kulturalnemu i cywiliza­cyjnemu.2. Imperializm przeciwsta­wia socjalizmowi globalną strategię, która środkami po­kojowymi i niepokojowymi, metodami politycznego nacis­ku i ideologicznej dywersji, presji ekonomicznej i szanta­żu zbrojnego — usiłuje cofnąć bieg historii.W polityce tej znajdują wy­raz klasowe interesy kapitału monopolistycznego, którego re akcyjna dyktatura pociąga za sobą zaostrzenie wewnętrz­nych konfliktów społecznych i walk klasowych w świecie kapitalistycznym. Narastająca fala wstrząsów społecznych po głębia kryzys tradycyjnych form burżuazyjnej demokracji parlamentarnej. Coraz pow­szechniejszą praktyką „wolne­go świata” staje się gwałt i przemoc, dyskryminacja poli­tyczna i rasowa.W parze z zaostrzeniem się konfliktów wewnętrznych • w łonie państw imperialistycz­nych narastają dysproporcje i sprzeczności między państwa mi wysoko uprzemysłowiony­mi, wzbogaconymi na kolonial nym wyzysku, a krajami słabo rozwiniętymi. Neokolonialnej eksploatacji krajów słabo roz­winiętych towarzyszy wzmo­żona penetracja polityczna.3. Spowodowana przez agre­

sję amerykańską wojna w Wietnamie stała się wielkim starciem między socjalizmem a imperializmem. Mimo 5 lat Wielkiego wysiłku militarnego imperialiści amerykańscy zmu szeni bylj przyjąć żądanie bezwarunkowego zaprzestania bombardowania terytorium Wietnamu Północnego wysu­wane przez naród wietnamski 
i całą pokojową opinię świa­tową i zgodzić się na rokowa­nia z przedstawicielami DRW 
i NFW Wietnamu Południo­wego. Jest to wielki sukces bohaterskiego narodu Wietnam skiego i międzynarodowych sił socjalizmu,Na Bliskim Wschodzie im­perialistom, mimo militarnego sukcesu, nie udało się dopro­wadzić do obalenia postępo­wych rządów i sparaliżowania antyimperialistycznych dążeń narodów arabskich. Polska po­tępia agresora izraelskiego i jego imperialistycznych moco­dawców, popiera sprawiedliwą walkę narodów arabskich, do­maga się likwidacji skutków agresji izraelskiej.

4. Czynnikiem zaostrzają­
cym napięcie międzynarodo­we jest polityka NRF. Kolej­
ne rządy tego państwa nie­zmiennie dążą do przekreśle­nia wyników II wojny świa­towej i odbudowy wielkich, militarystycznych Niemiec.Walka przeciw zagrożeniu bezpieczeństwa państw socja­listycznych i pokoju w Euro­pie przez zachodnioniemiecKię siły odwetu i rewizjonizmu, jest głównym zadaniem pol­skiej polityki zagranicznej. Polska Ludowa i sprzymie­rzone z nią kraje socjalistycz ne prowadzić będą nadal, w interesie pokoju i bezpieczeń­stwa, zdecydowaną politykę demaskowania i izolowania agresywnych sił zachodnio- niemieckiego rewizjonizmu i militaryzmu. Domagamy się od NRF uznania istniejących granic, w tym również granic na Odrze i Nysie oraz gra ńc między NRF a NRD, uznania 

faktu istnienia dwóch państw niemieckich, zrezygnowania z roszczeń do reprezentacji ca­łego narodu niemieckiego, u- znania układu monachijskie­go za nieważny od samego po czątku, wyrzeczenia się bez­prawnych pretensji do Berli­na zachodniego oraz dążeń do zawładnięcia w jakiejkolwiek formie bronią jądrową.5. Pokojowe współistnienie jest koncepcją polityczną zmierzającą do łagodzenia na pięć międzynarodowych, do zbudowania systemu bezpie­czeństwa zbiorowego, do za­pobieżenia wojnom i katastro fie nuklearnej. Nie zmienia ono istoty socjalizmu i istoty kapitalizmu. Nawet pełna li­kwidacja starej bazy ekono- miczno-materialnej kapitaliz­mu nie powoduje zaniku wal ki klasowej w poszczególnych krajach socjalistycznych i nie likwiduje wpływów ideologii burżuazyjnej na świadomość społeczeństwa. Pierwszym sprzymierzeńcem tych wpły­wów stał się rewizjonizm.W kryzysie politycznym w Czechosłowacji odegrał on główną rolę w otwarciu pola d'a ofensywy sił jawnie pra­wicowych i kontrrewolucyj­nych które zmierzały do wy­łamania tego kraju z obozu socjalistycznego. Proces ten wszedł w niebezpieczną fazę i gdyby nie został powstrzy­many w porę, mógłby stać się nieodwracalnym. Likwidacja tego zagrożenia,' pokrzyżowa­nie planów imperializmu przez wkroczenie wojsk 5 państw socjalistycznych do Czechosłowacji było koniecz­nością podyktowaną zarówno naszym internacjonalistycz- nym obowiązkiem, jak i na­szą narodową racją stanu, in­teresami bezpieczeństwa i po­koju wszystkich narodów7 w Europie.6. Podstawowe znaczenie dla naszego bezpieczeństwa, nienaruszalności naszych gra nic i pokojowego rozwoju kraju ma ścisły sojusz oraz braterska i wszechstronna współpraca z bratnimi kraja­mi socjalistycznymi, a w pier wszym rzędzie ze Związkiem Radzieckim. Będziemy nadal zacieśniać jedność i współpra cę wszystkich bratnich partii i państw obozu socjalistycz­nego, umacniać obronny U- kład Warszawski.Obecny okres wymaga przej ścia krajów socjalistycznych do nowego etapu wzajemnej współpracy ekonomicznej i podniesienia na wyższy po­ziom pracy RWPG Jedynie socjalistyczny podział pracy, realizowany na drodze rów­nouprawnienia i poszanowa­nia wzajemnych interesów, tworzy trwałą podstawę jed­ności politycznej państw so­cjalistycznych.7. Zasadniczym i głównym zadaniem polskiej polityki za granicznej, wytyczanej przez naszą partię, jest działanie na rzecz bezpieczeństwa naszego kraju i tworzenie najlepszych warunków jego socjalistycz­nego rozwoju. Wypowiadamy się za umocnieniem bezpie­czeństwa europejskiego po­przez konkretne posunięcia, których omówieniem powinna zająć się konferencja wszyst­kich państw europejskich z udziałem NRD i NRF. Dążąc do stworzenia systemu bez­pieczeństwa zbiorowego, pod trzymujemy proppzycję za­warcia między wszystkimi państwami europejskimi, łącz nie z NRF i NRD, układu o wyrzeczeniu się stosowania siły lub groźby jej użycia8. Cała działalność naszej partii łączy się nierozerwal­nie z ogólnoświatową walką partii komunistycznych i ro­botniczych i wszystkich sił rewolucyjnych współczesnego świata przeciwko imperializ­mowi — o pokój, postęp i so­cjalizm.Istniejące już przed IV Zjaz dem naszej partii rozbieżno­ści wywołane przez politykę KP Chin przerodziły się w o- statnich latach w jawny roz­łam. Polityka przywódców KF Chin, nacechowana nacjona­lizmem i wielkomocarstwo­wym szowinizmem wyrządzi­ła niepowetowane szkody obo 

zowi socjalistycznemu, całe­mu ruchowi komunistyczne­mu i sprawie socjalizmu w świecie.PZPR konsekwentnie prze­ciwstawia się wszelkim prze­jawom nacjonalizmu, Które osłabią ją jedność naszego ru­chu i prowadzą do zasklepie­nia się poszczególnych partii w ciasnych opłotkach party­kularnych interesów. Każda partia komunistyczna i robot­nicza, ponosząc odpowiedzial­ność przed własną klasą ro­botniczą, przed własnym na­rodem, reprezentuje ich inte­resy i dążenia i samodzielnie wytycza swą linię polityczną.9. Występujące w między­narodowym ruchu komuni­stycznym i robotniczym ten­dencje nacjonalistyczne, rewi zjonistyczne i lewackie osła­biają jego jedność, a tym sa­mym siłę i skuteczność dzia­łania partii komunistycznych i robotniczych.Drogi do socjalizmu nie tyl ko mogą, lecz i muszą być różne. Ale socjalizm jest tyl­ko jeden.Partie komunistyczne i ro­botnicze, działają" w różnych częściach świata, rozwiązują zadania i ustalają cele swej walki w sposób odpowiadają­cy historycznie ukształtowa­nym warunkom swych kra­jów. Wynikające z tych róż­V. Partia
1. Ideową przewodniczką kia sy robotniczej i całego naro­du, siłą kierowniczą państwa, siłą motoryczną budowy socja lizmu jest nasza partia — Pol ska Zjednoczona Partia Robot nicza.Zjazd uznaje urpacnianie kierowniczej roli partii w na­szym systemie społeczno-pań- stwowym za naczelne zadanie w dalszym rozwijaniu socja­listycznego budownictwa i de­mokracji socjalistycznej. Wy­maga to skutecznego przezwy­ciężania tak tendencji do zastę powania władzy i administra­cji w działalności instancji i or ganizacji partyjnych, jak i prób ograniczania roli partii wyłącz nie do działalności wycho­wawczej i propagandy swoich idei.2. Generalnym drogowska­zem całej działalności partii są zasady marksizmu-leniniz- mu i proletariackiego interna­cjonalizmu.Teoria marksizmu-leninizmu musi się stale rozwijać i wzbo gacać. Dogmatyzm i zastój my­ślowy godzi w samą istotę re­wolucyjnej teorii, gdyż osłabia jej więź z życiem, przeszka­dza w poszukiwaniu trafnej odpowiedzi na nowe problemy.Zjazd uważa wychowanie całej partii, a przede wszyst­kim jej kadr i aktywu, w du­chu niewzruszonych zasad ru­chu komunistycznego, marksiz­mu-leninizmu i proletariackie­go internacjonalizmu — za wa runek pomyślnej realizacji programowych zadań partii.3. Partia nasza liczy ponad 2 miliony członków i kandyda­tów. W okresie od IV Zjazdu przyjęto do partii 717 tys. no­wych kandydatów. W przewa­żającej części są to ludzie mło dzi — przedstawiciele pokole­nia wychowanego i ukształto­wanego już w Polsce Ludo­wej. Masowy charakter partii jest miarą zasięgu naszych wpływów w społeczeństwie.

Paragraf i życie

ZAKŁAD WYCHOWAWCZY A POPRAWCZAKV najomość z sądem dla ^nieletnich Adam G. za­warł — niestety dość wcześ­nie. I został z polecenia sądu umieszczony w zakładzie wy­chowawczym.A teraz — Adam G. miał dopiero 16 lat — znowu zna­lazł się w konflikcie z kodek sem karnym. Nie był to czyn groźny i nie będziemy go tu szczegółowo opisywać, ale na niekorzyść małoletniego spraw cy przemawiała okoliczność, że swego karygodnego czynu dopuścił się w czasie dwu­dniowego urlopu z zakładu wychowawczego.
Co zrobić z tym krnąbrnym 

młodzieniaszkiem? Sąd dla nielet 
nich, zastanawiając się nad jego 
sprawą doszedł do wniosku, że 
„skoro wohec nieletniego Adama 
G. stosowany jest już środek po­
legający na izolacji w zakładzie 
wychowawczym, przeto ponowne 

norodnych warunków i do­świadczeń różne punkty wi­dzenia i odmienne stanowiska co do taktyki walki i dróg bu dowy socjalizmu, same przez się nie stanowią naruszenia zasad internacjonalizmu, nie muszą i nie powinny podwa­żać jedności w polityce mię­dzynarodowej, konieczności prowadzenia wspólnej walki przeciw wspólnemu wrogowi, jakim jest światowy imperia­lizm i jego polityka agresji i wojny. Dla opracowania współ nej strategii walki z imperia­lizmem i praktycznych form, współdziałania sił socjalizmu, nieporównanie ważniejsze jest to, co łączy wszystkie panie, od tego co je dziś dzieli.Zjazd uważa, że najlepszą metodą stopniowego przezwy ciężenia występujących róż­nic i rozbieżności jest otwar­ta, szczera dyskusja w między narodowym ruchu komuni­stycznym i robotniczym. Nie pomijając milczeniem spraw, które dzielą i różnią, należy prowadzić ją z pożytkiem dla jedności działania.Zjazd wypowiada się za zwołaniem międzynarodowej narady partii komunistycz­nych i robotniczych dla umoc nienia jedności naszego ru :hu w walce z imperializmem — o pokój między narodami, o postęp, wolność i socjalizm.
Poważny napływ młodych członków partii jest wyrazem aprobaty dla linii partii, dla jej historycznego dorobku ze strony nowej, wchodzącej w życie społeczne i polityczne generacji. Są to więc zjawiska wysoce w swej istocie pozy­tywne, świadczące o głębokim zakorzenieniu jej wpływów w polskim narodzie.Doświadczenia okresu mię­dzy IV i V Zjazdem w dzie­dzinie kształtowania składu partii ujawniają również zja­wiska negatywne. Znalazły one swój wyraz głównie w ob niżaniu wymogów i beztrosce, jaka cechowała niektóre orga­nizacje partyjne przy przyj­mowaniu do partii. Świadec­twem tego jest znaczna liczba osób skreślonych i wydalonych z partii.W masowości naszej partii i w szybkim procesie odmładza­nia jej szeregów tkwią poten­cjalne zasoby wielkiej siły po­litycznej, zdolnej prowadzić za sobą miliony i rozwiązywać nawet najtrudniejsze proble­my stojące przed krajem. Głów nym warunkiem pełnego uru chomi.enia tego ogromnego po tencjału siły politycznej i ide­owej, który zawiera się w sze regach dwumilionowej armii pezetperowskiej, jest posta­wienie na właściwym poziomie pracy ideologicznej w szere­gach samej partii.Obecnie — gdy partia nasza przekroczyła 2 miliony człon­ków, a sieć jej organizacji ob­jęła prawie wszystkie środowi ska społeczne — główny ak­cent powinniśmy położyć nie na wzrost ilościowy, lecz ja­kościowy. Oznacza to koniecz­ność z jednej strony — wydat nego zwiększenia wysiłku nad podniesieniem poziomu ideolo gicznego i politycznego człon­ków partii, z drugiej zaś — za ostrzenie wymogów przy przyj mowaniu do partii.4- Praca ideologiczna w sze­

orzekanie wobec niego umieszczę 
nia w zakładzie wychowawczym 
bądź poprawczym jest niecelo­
we”.

I ta właśnie, niesłuszna opinia 
stała się dla Sądu Najwyższego o- 
kazją do szerszego wyjaśnienia 
różnicy między zakładem wycho­
wawczym, a poprawczym, mają­
cej podstawowe znaczenie dla o- 
rzecznictwa sądów dla nieletnich.

Orzeczenie Sądu Najwyższego 
stwierdza, iż nie można utożsa­
miać umieszczenia nieletniego — 
który popełnił z rozeznaniem 
czyn zabroniony pod groźbą kary 
— w zakładzie wychowawczym, ze 
skazaniem takiego nieletniego na 
skierowanie do zakładu popraw­
czego. Nierozróżnianie tych dwu 
odmiennych decyzji rodzi się czę 
sto przy powierzchownej ocenie, 
że oba wymienione środki połą­
czone są z izolacją nieletniego.A przecież kodeks karny mó wi wyraźnie, że nieletniego (od 13 do 17 lat), który popeł­nił z rozeznaniem czyn zbrod niczy pod groźbą kary, skazu­je się na umieszczenie w zakła 

regach partii nabiera obecnie szczególnego znaczenia. Wyni­ka to z przesunięcia się punk tu ciężkości w walce między systemem socjalistycznym a imperialistycznym na płaszczy znę ideologiczną. Walka toczy się głównie o postawę i świado mość ludzi. Tętno pracy ideo­logicznej winno odpowiadać potrzebom obecnego e^apu walki politycznej z siłami pra­wicy społecznej, rewizjonizmu i nacjonalizmu oraz potrzebom wychowania szeregów członko wskich partii w duchu marksi zmu-leninizmu.Zjazd uznaje za zadanie nie zmiernie doniosłe wychowanie naszej partii w duchu niezłom nej wierności zasadom interna cjonalizmu proletariackiego. Splata się on nierozerwalnie z patriotyzmem — jest wyrazem umiłowania Ojczyzny, najle­piej pojętej troski o jej po­myślność i rozkwit. Tak rozu­miany patriotyzm jest ideową platformą walki z wszelkimi przejawami nihilizmu narodo­wego, kosmopolityzmu, a tak­że nacjonalizmu.Należy podnieść poziom i e- fektywność szkolenia partyjne go. Powinno ono pomagać członkom partii w opanowaniu podstaw wiedzy marksistow­skiej, zdobyciu ogólnej orien­tacji, która pozwala rozumieć i samodzielnie oceniać zjawi­ska i wydarzenia zachodzące w życiu politycznym i społecz nym. Konieczne jes,t opracowa nie odpowiednich podręczni­ków i literatury społeczno-po litycznej oraz dokształcanie ka dry wykładowców, lektorów i prelegentów.5. Decydujący odcinek fron tu ideologicznego stanowią środki masowego przekazu — prasa, radio i telewizja. Słu­żą óne upowszechnianiu w społeczeństwie idei, stanowi­ska i zadań nakreślanych przez partię, jak również sta­nowią forum dla wyrażania opinii i krytyki społecznej.Instancje partyjne powinny otaczać kadrę dziennikarską opieką i udzielać jej stałej in spiracji ideowm-politycznej. Dalsza skuteczność pracy śród ków masowego przekazu wy­maga rozbudowy i unowocze­śnienia bazy materialno-iech nicznej, zwłaszcza radia i te­lewizji. W latach 1971-75 na­leży zapewnić wydatne zwięk szenie mocy i zasięgu nadaw czych stacji radiowych na te­renie całego kraju. Należy również zapewnić pokrycie za sięgu odbioru pierwszego pro gramu telewizyjnego obszaru całego kraju oraz zapoczątko­wać emisję drugiego progra­mu telewizyjnego.6. Partia klasy robotniczej tylko wówczas może wypeł­nić swą misję dziejową w walce o socjalizm i komu­nizm, jeśli kieruje się w swojej działalności zasadami centralizmu demokratycznego i nie pozwala ich naruszać.Nadrzędnym zadaniem in­stancji oraz organizacji par­tyjnych winno być zespalanie wszystkich sił partii w jedno litym i zdyscyplinowanym działaniu. Drugą stroną zasa­dy centralizmu demokraty­cznego — nierozdzielną od wymogu dyscypliny i jedno^ ści działania — jest głęboki demokratyzm w stosunkach wewnątrzpartyjnych.Zjazd zaleca wszystkim in­
dzie poprawczym. I stwierdza oddzielnie, w innym artykule, że jeśli sąd uzna iż okolicz­ności czynu, charakter i wa­runki życia nieletniego powo­dują, że umieszczenie go w zakładzie poprawczym jest nie celowe, wówczas można zasto sować wobec niego środki wy chowawcze, do których należy umieszczenie w zakładzie wy chowawczym. W konsekwen­cji zakłady te mają różne me tody działania i różne cele (wychowanie i poprawę).Zakład poprawczy jest os­trzejszym (w porównaniu z za kładem wychowawczym) śród kiem oddziaływania — ustalił w zakończeniu swego orzecze nia Sąd Najwyższy. A wobec tego nie można uznać za nie­celowe umieszczenie przeby­wającego już w zakładzie wy­chowawczym nieletnego, w zakładzie poprawczym.

JAN WOLSKI
(V KRN 846/67 z 36. XI. 67 OSPiKA 
9/68).

stancjom i organizacjom par­tyjnym, aby skrupulatnie dba ły o tworzenie warunków dla swobodnej wymiany i kon­frontacji poglądów wewnątrz partii przed podjęciem odpo­wiednich decyzji, stwarzały odpowiedni klimat dla rozwo ju rzeczowej krytyki, zapew­niały każdemu członkowi par tii aktywny udział w kształto waniu i realizacji polityki par tii i z całą siłą przeciwstawia ły się próbom wykorzystania zasad centralizmu demokraty cznego dla rozgrywek osobi­stych lub celów obcych ideolo gii i interesom partii.Demokracja wewnątrzpar­tyjna zakłada swobodę kry­tyki. Pryncypialna, dyktowa­na rzetelną troską o sprawy partii oraz wolna od elemen­tów osobistych rozgrywek kry tyka stanowi w naszych wa­runkach niezwykle ważną i nieodzowną dźwignię postępu społecznego. Obowiązkiem wszystkich instancji i organi­zacji partyjnych jest troska o zapewnienie właściwej atmo­sfery clla konstruktywnej kry tyki. Należy stanowczo i bez­kompromisowo zwalczać wszelkie formy tłumienia kry tyki, a z drugiej strony dbać, aby była ona możliwie traf­nie ukierunkowana — to zna czy godziła w zjawiska rze­czywiście wymagające kryty­ki i potępienia. Partyjna kry­tyka nigdy nie może mieć na celu łamania charakterów i dyskredytowania człowieka. Jej celem musi być usunięcie negatywnych zjawisk, prze­ciwko którym jest skierowa­na. Partia umożliwiając i po­pierając zdrową, konstruktyw ną krytykę podejmuje jedno­cześnie bezkompromisową wal kę polityczną z próbami wy­korzystania swobody wypo­wiedzi dla dyskredytacji jej generalne7 linii, szerzenia de­magogii lub szkalowania lu­dzi.7. W polityce kadrowej przy wysuwaniu na stanowiska kie rownicze należy ściśle prze­strzegać zasady nierozdziel- ności kryteriów ideowo-poli- tycznych i zawodowych. In­stancje partyjne powinny mieć na uwadze, aby prowa­dzona przez nie polityka ka­drowa stwarzała warunki dla pełnego wykorzystania uzdol­nień i sił twórczych wszyst­kich ludzi oddanych sprawie socjalizmu w Polsce — żarów no członków partii, jak i bez­partyjnych. Warunkiem pra widłowej polityki kadrowej jest tworzenie rezerwy ka­drowej na wszystkich szcze­blach.Partia zespala w jedną ca­łość bogate doświadczenie po­lityczne, niezłomny hart ideo­wy, inicjatywę i energię wszy stkich pokoleń rewolucjoni­stów polskich. W tym tkwi źródło jej siły moralnej i ideo wej — rękojmia jej nierozer­walnej więzi z klasą robotni­czą i narodem.Partia nasza, która od bli­sko ćwierćwiecza stoi u steru Polski Ludowej, uzbrojona w niezwyciężone idee marksiz­mu - leninizmu, wewnętrznie zespolona wokół swej gene­ralnej linii — spełni swoje historyczne powołanie prze­wodniczki narodu w walce o zbudowanie socjalizmu, za­pewnienie bezpieczeństwa i rozkwitu naszej Ojczyzny.PAP
Aluminiowy 

most 
w Leningradzie
Leningrad, z racji więcej niż 

100 wysp i wielkiej ilości ka­
nałów zwany Wenecją Półno-. 
cy otrzyma wkrótce swój 3C0- 
ty most. Zbudowany on zosta­
nie z aluminium i będzie naj­
lżejszym mostem miasta nad 
Newą. To nbwe przedsięwzię­
cie budowlane zajmie miejsce 
obecnego drewnianego mostu, 
który nie ma żadnej historycz 
nej wartości.

Most będzie postawiony nad 
kanałem Gribojedowa, a jego 
budowa będzie zarazem eks­
perymentem, służącym do wy 
pracowania metody wznosze­
nia wielkich mostów z alumi­
nium i stopów aluminiowych.
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Rozmowa ze ^lanisławem Kuleszą
I sekretarzem w Gnieźnie

Gniezno — pierwsza stolica Państwa Polskiego, należy do 
żelaznych punktów programu każdej wycieczki, przemierza­
jącej turystyczne szlaki Wielkopolski. Ale turyści przyjadą, 
zwiedzą i odjadą, zaś ponad 48-tysięczna ludność tego uro­
czego miasta, żyje obok zabytków, mając, tak jak gdzie in­
dziej, swoje smutki i radości codziennej egzystencji. Właśnie 
o tych problemach rozmawiamy z 1 sekretarzem Komitetu 
Powiatowego w Gnieźnie —

O rangę 
pierwszej 

stolicy 
fi niezno staje się miastem 

w całym tego słowa 
znaczeniu. Jak najlepsze 

wrażenie na przybyszu robi 
przebudowany dworzec kole­
jowy, w sąsiedztwie stanąć 
ma dworzec PKS. W śród­
mieściu odświeżona secesja, 
ale „plomby” niczym nie od­
biegają od wielkomiejskiego 
standardu. Tak samo nowe 
osiedla. Na sześciu regular­
nych liniach miejskich i 
trzech podmiejskich kursują 
autobusy. Kilka ładnych pa­
wilonów handlowych, przy­
zwoite restauracje i kawiar­
nie, sklepy na ogół nieźle za­
opatrzone, a w dużych, nowo­
cześnie urządzonych księgar­
niach znajdzie się rarytasy, 
których próżno szukać w Po­
znaniu. Słyszy się o przygo­
towaniach do budowy wielo­
kondygnacyjnego spółdzielcze­
go domu handlowego, o łącze­
niu małych sklepów w więk­
sze magazyny.

Nikt już nie powie o Gnieź­
nie, że jest hotelem dla Po­
znania, że tu się tylko przy­
jeżdża pomieszkać. Zresztą 
może i tak się zdarzyć, że w 
dniach gorączkowego ruchu 
targowego wycieczki pojadą 
szukać noclegu w Gnieźnie, 
gdy zbudują tu hotel tury­
styczny na 132 miejsca.

Gnieźnianie są ambitni, dba 
ją o swoje miasto, nie szczę­
dzą sił na jego upiększanie. 
Dzięki pracy społecznej, w 
której wyróżniła się młodzież, 
powstał Park XX-lecia, a w 
nim ogród jordanowski.

Błyskawiczne przeobrażenie 
miasta zmieniło też skalę pro­
blemów, którymi źyją jego 
mieszkańcy — nie tak dawno 
przychodzili do władz z pro­
pozycjami, żeby wypiekać 
mniejsze Chleby, a ter ar trosz­
czą się o metody planowania, 
o nowoczesną organizację pra­
cy, o eksport i modernizację 
przemysłu. Chyba najlepie 
świadczy o tym program wy­
borczy z 1965 roku, zawierają­
cy przecież wnioski mieszkań­
ców Gniezna. Pierwsza stolica 
Polski wkroczyła w drugą 
młodość.

— W ostatnich latach obser­
wujemy dynamiczny rozwój 
Gniezna. Co było powodem te­
go dość nagłego zwrotu w hi­
storii miasta?— Tak jak gdzie indziej my również staramy się zmienić charakter naszego miasta. Ma ono być nie tylko bazą dla roi niczego powiatu gnieźnieńskie go, lecz również ośrodkiem przemysłowym, a więc mia­stem, gdzie wszyscy zdolni do pracy mieszkańcy będą mogli znaleźć zatrudnienie. Przed 1964 rokiem Gniezno, w porów naniu z innymi dynamicznie rozwijającymi się ośrodkami miejskimi Wielkopolski jak Pi ła, Kalisz czy Ostrów, zostawa ło w tyle. Było u nas cicho i spokojnie, niektórzy musieli dojeżdżać do pracy nawet do Poznania, gdyż na miejscu nie mogli jej znaleźć. Najgorzej było z zatrudnieniem kobiet. Problemy te zostały bardzo o- stro postawione w dyskusji przed IV Zjazdem partii oraz w czasie kampanii przedwybor czej w 1965 roku. Mieszkańcy, organizacje społeczno-politycz ne, wysuwały pod adresem władz wiele postulatów i pro­pozycji, których zasadniczym celem było zlikwidowanie tej niekorzystnej sytuacji na ryn­ku pracy.

— Czy wnioski te zostały zre 
alizowane?— W zdecydowanej większo ści tak. Uchwalony i przyjęty do realizacji w kampanii wy­borczej w maju 1965 roku, pro gram Miejskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu oraz uchwały podjęte na IV Zjeź- dzie PZPR stanowią dla władz terenowyćh podstawowe doku menty, w oparciu o k,tóre usta lano zadania na lata bieżącej 5-latki. Niewątpliwie najwię­cej zrobiono w zakresie prze­mysłu.Kiedy w 1945 roku przystą­piliśmy do odbudowy i uru­chamiania istniejących zakła­dów przemysłowych, okazało się, że całe nasze bogactwo to niewielka wytwórnia win, gar barnia z niektórymi bardzo starymi urządzeniami, cukrów nia i wytwórnia wirówek, pro dukująca różne urządzenia dla przemysłu mleczarskiego. W następnych latach obiekty te były w pewnym stopniu mo­dernizowane, poprawiono wa­runki, powstało kilka innych drobnych zakładów, ale liczba stanowisk pracy nie uległa po ważniejszemu zwiększeniu. A ludzi przybywało. Wyż demo­graficzny przysporzył nam kil ka tysięcy mieszkańców. Trze­ba było zapewnić im miejsca w szkole, a po,tem — pracę.Program wyborczy na lata 1966—1970 przewidywał nakła dy inwestycyjne rzędu ponad

Stanisławem Kuleszą.100 min. zł. Jednak w trakcie realizacji poszczególnych obiek tów, kwota ta wzrosła o pra­wie 50 procent. W lipcu br. od daliśmy do użytku nowe obiek ty dla Fabryki Galanterii Me­dalowej „Lech”, które wybudo wano kosztem około 30 min zł. . Ponad 80 min zł wydamy namodernizację rozbudowęGnieźnieńskich Zakładów Garbarskich. Buduje się tam in. oczyszczalnię ścieków i no

Stanisław Kulesza

dwóch gałęziach przemysło­wych: skórzano-obuwniczym i metalowym. Pierwszy repre­zentowany jest w Gnieźnie przez stale rozwijającą się gar barnię skór, która będzie do­starczała surowca dla kombina tu obuwniczego. Kiedy w 1971 roku pierwsza par,tia obuwia opuści naszą fabrykę, Gniezno stanie się jednym z najwięk­szych ośrodków skórzano- obuwniczych w kraju.Jeżeli chodzi o branżę meta Iową, to Wielkopolskie Zakła­dy Mechanizacji i Budownic­twa „Zremb” poważnie się roz budowują. Zakłady Wytwór­cze Maszyn i Urządzeń Prze­mysłu Spożywczego — popu­larne „Wirówki”, otrzymają niedługo nowy obiekt, rozwija się terenowy przemysł meta­lowy. Żeby szczęście nasze by­ło pełne, chcemy wybudować warsztaty naprawcze obrabia­rek jako filię Zakładów Meta­lowych H. Cegielski w Pozna­niu. Sprawa ta jest jeszcze w sferze projektów, ale mamjf nadzieję, że uda się ją sfinali­zować.Na zakończenie chciałbym dodać, że realizacja programu wyborczego w zakresie prze­mysłu nie przebiegała ,tak ró­żowo, jak by się to na pierw­szy rzut oka wydawało. Naj­większą przeszkodą są trudno ści, wynikające z niedostatecz nej mocy przerobowej wyko­nawców. Omawialiśmy te spra wy na Egzekutywie Komitetuwe magazyny chemikaliów o- raz artykułów technicznych. W 1967 roku przerobiono 13,4 min a plan na 1968 rok wynosi 46,3 min zł. „Zremb” kontynu ują rozbudowę swoich obiek­tów, mieszczących się przy ul. Długiej. Gotowa jest już hala produkcyjna, której budowa kosztowała 7 min, zaś dalsze nakłady wynoszą 18,5 min zł. Pozostałe zadania inwestycyj­ne przemysłu, ujęte w progra­mie wyborczym, a mianowicie: rozbudowa przedsiębiorstw przemysłu terenowego, spożyw czego i usługowego, Zakładów Stolarki Budowlanej i Gnieź­nieńskich Zakładów Przemy­słu Odzieżowego, są w trakcie przygotowań i opracowań do­kumentacyjnych, a ich realiza cja będzie podejmowana suk­cesywnie w latach 1969—70.
— Czy to już wszystkie za­

mierzenia inwestycyjne w za­
kresie przemysłu?— Mamy jeszcze w zanadrzu coś znacznie poważniejszego. Największą naszą inwestycją na najbliższe ląta będzie fa­bryka obuwia. Kiedy władze centralne ostatecznie zatwier­dziły jej budowę w Gnieźnie, postanowiliśmy w gronie dzia łączy i aktywistów naszego miasta, uporządkować coraz dynamiczniej rozwijający się gnieźnieński przemysł. Chodzi ło nam o to, aby nie było zbyt wielu zakładów różnych branż, co utrudnia znacznie sprawę odpowiedniego zaopatrzenia, szkolenia fachowców itp. Po­stanowiliśmy skupić się na

Powiatowego, podejmującwnioski, zmierzające do poprą wy sytuacji w 1969 roku i w latach następnych. Na pewno damy sobie radę z kłopotami. Najważniejsze, że Gniezno z każdym rokiem zmienia wy­gląd, stając się nowoczesnym ośrodkiem miejskim, gdzie do brze jesjt żyć i pracować.

Gniezno 
skórą słynące?Biura gnieźnieńskiej fabryki obuwia mieszczą się tym­czasem na pierwszym piętrze budynku, który w każ­dym szczególnie odpowiada stosowanemu niegdyś okre śleniu „kamienica czynszowa”. W perspektywie — nowoczes ny biurowiec w sąsiedztwie potężnej hali. Wyraźne kształty zakładu zarysują się pod koniec przyszłego roku.Rozruch maszyn w jednej części hali nastąpi w drugiej po­łowie 1970 r. Ostateczne zakończenie budowy planuje się na początek 1972 r.; do tego czasu fabryka wyprodukuje już kil­ka tysięcy par' obuwia. Wykonawca — Poznańskie Przedsię­biorstwo Budownictwa Przemysłowego nr 1 wyprzedza har­monogram, wszystko zapowiada, że i dalej tak będzie. Go­rzej ze skompletowaniem załogi.Za późno na przygotowanie mistrzów, trzeba sprowadzić fachowców z innych fabryk tej samej branży. Nie jest to oczywiście łatwe. Brakuje inżynierów obuwnictwa, bo do­piero w ubiegłym roku WSI w Radomiu uruchomiła wydział obuwniczy, przedtem nasi specjaliści kształcili się za granicą.Niemałym wysiłkiem doprowadzono w Gnieźnie do otwar­cia przyzakładowej szkoły zawodowej w pomieszczeniach zastępczych. Około 60 maturzystów kształci się w technikum przy bydgoskich zakładach „Kobra”; powrócą w sam raz na połowę 1970 roku. Trzydziestu młodych ludzi z innych tech­ników obuwniczych zgodziło się podjąć pracę w Gnieźnie. Fabryka stara się jak najwcześniej przystąpić do naboru kandydatów do ■własnego technikum.Pracownicy do zarządu przedsiębiorstwa praktykują w in­nych pokrewnych zakładach. Przede wszystkim ekonomiści. Zarządzanie i planowanie w gnieźnieńskiej fabryce ma się opierać na elektronicznym przetwarzaniu danych (bezpośre­dnia transmisja do stacji maszyn matematycznych w Po­znaniu). Na tym trzeba się znać.Dobre przygotowanie kadry kierowniczej i średniego do­zoru ma tu większe znaczenie niż gdzie indziej — ktoś musi uczyć załogę złożoną z ludzi, którzy nigdy nie pracowali w przemyśle.Program wyborczy nie przewidywał budowy tego zakładu w Gnieźnie. Projekt powstał później wobec dotkliwego nie­doboru miejsc pracy dla kobiet. A Fabryka zatrudni 4 200— 4 500 osób, w tym około 65 procent kobiet.Może Fabryka gnieźnieńska doczeka się takiej sławy jak „Chełmek” albo „Kobra”. Zakłada się, że jedna trzecia pro­dukcji pójdzie na eksport. Surowca dostarczy w znacznej części gnieźnieńska Garbarnia. Więc Gniezno skórą słynące?

OSIEDLE TYSIĄCLECIA
Nowe osiedla mieszkaniowe 
w Gnieźnie majq charakter 
całkowicie wielkomiejski. W 
przyszłości będzie w Gnieźnie 
kilka takich osiedli, jak Osie­
dle Tysiąclecia, którego frag­

ment widać na zdjęciu.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Dla siebie 
i swego grodu

Odmładzająca kuracjaSkoro do budowy kolektora w Gnieź­nie sprowadzono Przedsiębiorstwo Górnicze z Katowic, skoro na od­cinek liczący mniej niż kilometr długo­ści wydaj e się bez zmrużenia oka osiem i pół miliona, to coś w tyńn musi być.— Rzeczywiście — powiada kierownik Wydziału Gospodarki Komunalnej i Mie­szkaniowej Prezydium MRN, Henryk Ja­siński — mamy kanalizację sprzed stu lat, obliczoną na 20 000 mieszkańców. Tymczasem do roku 1970 spodziewamy się przekroczyć 50 000, a trzeba też brać w rachubę tempo rozwoju przemysłu. Przemysł potężnie „pije” i paskudnie za­nieczyszcza. Więc kanalizacja i ujęcie wody. Dokonuje się próbnych wierceń. W ubiegłym roku przystąpiliśmy do mo dernizacji oczyszczalni ścieków, kolek­tor w robocie, czekają nas odcinki z Żu­ław do oczyszczalni, później do połud­niowej części miasta i do powstającej fa­bryki obuwia. A znów na Piekarach wo­da zalewała piwnice — pół miliona kosz­towała melioracja. W zakładaniu sieci wodociągowej wiele przyśpieszają czyny społeczne gnieźnian.— Nietrudno wywnioskować, że in­westycjom przemysłowym towarzyszyć

będzie rozbudowa osiedli mieszkanio­
wych.Z tym obecnie nie najlepiej. Wpraw­dzie w przyszłości na osiedlu Winiary zamieszka 30 000 ludzi, ale na razie mar­twimy się, jak wykwaterować ponad sto rodzin z budynków zagrożonych. Do koń ca pięciolatki otrzymamy z budownictwa rady narodowej zaledwie 45 mieszkań i to już z dodatkowych limitów i środków. Spółdzielnia Mieszkaniowa wybuduje w tym okresie 405 mieszkań, a wpłynęły 1063 wnioski, z czego 323 to członkowie z pełnymi wpłatami.— Dwie trzecie zgłoszonych w poprze­dniej kampanii wyborczej wniosków do­tyczyło spraw gospodarki komunalnej: oświetlenia ulic, poprawy nawierzchni, estetyki miasta.— Z roku na rok ulepszamy system oświetlenia, pamiętając także o ulicach peryferyjnych. Mimo, że nie posiadaliś­my limitów inwestycyjnych, ustawiliśmy w latach 1965—67 ponad 50 punktów o- świetleniowych. I w tym przypadku du­żo pomagają mieszkańcy. Od 1965 r. wy­remontowaliśmy przeszło 33 000 metrów kwadratowych jezdni i położyliśmy 5 900 metrów kwadratowych nowej nawierz- hni. Remont chodników — 5 800 metrów kwadratowych, nowa nawierzchnia — 1 600.

W roku ubiegłym przebudowano i od­malowano 45 sklepów. Miasto uczestni­czy w konkursach czystości i estetyki, sami wyborcy najlepiej realizują swoje postulaty. Ze środków państwowych od­nowiliśmy elewacje na ulicach Lecha, Chrobrego i N^eszka I.— Jest pan radnym, wiceprzewodni­czącym komisji oświaty MRN. Czy myśli się o tym, aby na miejscu kształcić fa­chowców dla gnieźnieńskiego przemysłu?— Powstanie Technikum Obuwniczo- Skórzane i Technikum Łączności. To pierwsze przygotuje kadrę dla fabryki obuwia i garbarni, obydwa wypełnią przynajmniej częściowo dotkliwą lukę — w Gnieźnie brakuje szkół średnich dla chłopców. Dziewczęta znajdują miejsca w Liceum Medycznym — kosztem 17 mi­lionów przydzielonych przez SFBSil sta­nie nowy gmach z internatem dla tego Liceum. Chłopcy albo dojeżdżają do Po­znania, albo uczą się w dwóch liceach ogólnokształcących. Przy Uniwersytecie Robotniczym ZMS utworzono filię Tech­nikum Mechanicznego we Wrześni, legi już w tym roku nie przeprowadzono na| boru, tłumacząc się niedostatkiem kadr nauczycielskich.Przybyła nam w tej kadencji szkoła podstawowa imienia Mieszka I (Tysiąc­latka), niebawem rozpoczniemy budowę drugiej szkoły podstawowej, co postulo­wał program wyborczy. Wszystkie szko­ły podstawowe przejdą modernizację.

Mieszkańcy Gniezna nie szczędzą sił dla potrzeb swego miasta. Najlepiej świadczą o tym wartości pla­nowanych i wykonywanych czynów społecznych z których zdecydowana większość ujęta była w programie wyborczym. Na 1968 rok przewidywano wykonanie czynów wartości prawie 3 min złotych, z tego 530 000 to czyny bez dotacji, tzw. porządkowe. Wartość tych ostatnich na koniec III kwartału wynosiła już 838 000 zł, a przecież młódzież i star­si obywatele Gniezna, wyko­rzystując piękną słoneczną je­sień pracowali i teraz pracu­ją przy porządkowaniu i u- piększaniu niektórych ulic Gniezna, w Parku 20-lecia oraz na terenach wokół swo­ich zakładów pracy i szkół.W grupie czynów tżw. do­towanych jednym z najwięk­szych przedsięwzięć jest bu­dowa Domu Kultury Dział­kowca na Osiedlu Tysiąclecia. Przyszli użytkownicy sami do prowadzili budynek do stanu surowego. Teraz, dzięki pomo­cy Prezydium Miejskiej Rady Narodowej, zakładają instala­cje, wykonują stolarkę itp. Również w czynie społecznvm powstaje nowa ulica, okreś­

lana obecnie jako Projekto­wana, na osiedlu spółdziel­czych domków jednorodzin­nych. Buduje się też sieć elek tryczną przy ul. Ornej i Wierz biczanej oraz wodociągową na ulicach Kłeckowskiej, Głę­bokiej i Wieśniaczej.Poważnym przedsięwzię­ciem jest budowa w czynie społecznym segmentowego do mu mieszkalnego dla 10 ro­dzin pracowników Wojewódz­kiego Szpitala Chorób Układu Nerwowego. Ogólna wartość tego, dotowanego w 50 pro­centach czynu, wynosi prawie 2 min złotych. W 1968 r. prze robionych zostanie 650 000 zł. Warto tu dodać, że jeden taki budynek mieszkalny jest już gotowy.W najbliższym czasie roz­począć się ma budowa wzor­cowego placu zabaw dla dzie­ci przy przedszkolu nr 8 na Osiedlu Tysiąclecia. I tutaj wartość tego obiektu jest bar dzo wysoka, sięgająca kwoty 600 000 złotych.
Stronę opracowali: 

WOJCIECH BURTOWY 
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Praca
' jerowi

Piłkarze podokręgu Leszno 
na półmetku

Tegoroczne rozgrywki, szczególnie runda jesienna, nie przebie- , 
gały zbyt sprawnie z uwagi na dodatkowe (późne) zgłoszenie się 
kilku drużyn LZS oraz przekładanie wielu spotkań klasy „C” ze 
względu na spartakiady i inne imprezy. Skomplikowało to dzia­
łalność Podokręgu Rozgrywkowego PZPN w Lesznie, ponieważ 
trzeba było odwoływać niektóre mecze i opracowywać nowe ter­
minarze.
Z uwagi na zaległe spotkania 

1 brak sprawozdań sędziowskich 
dopiero ostatnio działacze Pod­
okręgu Rozgrywkowego PZPN, 
który swoim zasięgiem obejmuje 
Rawicz, Gostyń, Górę Śląską, Le 
szno oraz Kościan i Śrem (z 
dwóch ostatnich powiatów do­
kooptowano do Leszna LZS Ja­
sień i Dolsk), przeprowadzili we­
ryfikację spotkań piłkarskich i 
ustalili tabele klasy C — (24 dru 
żyny w 3 grupach po 8 zespo­
łów), juniorów — (6 drużyn) i 
trampkarzy — lo zespołów.

W klasie C w grupie I na pół­
metku prowadzi Pogoń II Góra 
Śląska (bez straty punktów) — 
14 pkt., przed Polonią II Leszno 
— 12 pkt., LZS Długie Stare — 
10 pkt., Rawickim KKS — 8 pkt., 
LZS Rydzyna — 4 pkt., LZS Ką- 
kolewo —2 pkt., LKS Sarnowian- 
ka — 2 pkt., LZS Wilkowice — 
0 pkt. Drużyna LZS Wilkowice w 
pięciu meczach straciła punkty 
walkowerem za wstawienie do 
gry nieuprawnionych zawodni­
ków. Poza tym w jednym me­
czu w ogóle nie wystąpiła, a jed 
no spotkanie wysoko przegrała.

W grupie II klasy C trzy pierw 
sze drużyny: LZS Ciołkowo, Paw 
łowice i Żytowiecko — mają po 
12 pkt. Dalsza kolejność: 4) LZS 
Pudliszki — 8 pkt., 5) LZS Kro­
bia — 6 pkt., 6) Kania II Gostyń 
— 2 pkt., 7) LZS Pępowo — 0 
pkt., 8) LZS Garzyn — 0 pkt. O- 
statnie dwa miejsca zespoły stra

'dalekopisem;
PIŁKARSKI PUCHAR MIAST
Piłkarze OFK Belgrad zakwalifi 

kowali się do trzeciej rundy roz 
grywek o Puchar Miast organizu­
jących międzynarodowe targi. W 
środę w Bolonii zremisowali oni 
z tamtejszym zespołem AC Bolp- 
gna 1:1 (0:1). Pierwszy mecz w Hel 
gradzie przyniósł zwycięstwo Ju­
gosłowianom 1:0.

W pierwszym spotkaniu tych sa 
mych rozgrywek ateński zespół 
Panathinaikos zremisował z hisz­
pańską drużyną Atletico Bilbao 
0:0. a Hamburger SV wygrał z Sla 
Vią Praga 4:1, (3:12).

WISŁA ODPADŁA
W rewanżowym meczu o Puchar 

Europy koszykarze krakowskiej 
Wisły pokonali turecką drużynę 
Teknik Universitat Stambuł 69:56 
(31:22). W Stambule Wisła przegra 
ła różnicą 21 punktów a więc od­
padła z rozgrywek.

NIE BĘDZIE ZGRUPOWANIA
Reprezentacja Polski w rugby 

nie miała w tym roku zbyt wielu 
okazji do spotkań międzypaństwo 
wych. W dniu 1 grudnia odbędzie 
się w Bukareszcie mecz między 
drugą reprezentacją' Rumunii i 
Polską. Nasi zawodnicy mieli przy 
gotować się do tego spotkania na 
kilkudniowym zgrupowaniu. Nie­
stety brak środków finansowych 
spowodował, że zgrupowanie nie 
odbędźle się i zawodnicy wyjadą 
do Bukaresztu bez wspólnego tre­
ningu.

PUCHAR EUROPY
W meczu I rundy Pucharu Euro­

py w koszykówce kobiet szwedz­
ki zespół BBK Rutermoerby 
Sztokholm przegrał z Chemie Hal­
le 47:87 (19:41). (za)

ciły większość punktów walko­
werem, za udział w ich druży­
nach zawodników nie zgłoszo­
nych.

W grupie III klasy C z dorob­
kiem 14 punktów na pierwszym 
miejscu znajduje się LZS Dolsk 
(nie przegrał żadnego meczu) 
przed: 2) LZS Szelejewo — 12 
pkt., 3) LZS Jasień — 10 pkt., 
4) LZS Wilkowice — 8 pkt. 5) 
LZS Chwałkowo — 6 pkt., 6) LZS 
Drzęczewo — 2 pkt., 7) LZS Pia 
ski — o pkt., 8) LZS Gola — 0 
pkt. Również i w tej grupie po­
sypały się walkowery za wsta­
wianie do gry zawodników nie­
uprawnionych. Dotyczy to LZS 
Piaski i LZS Gola.

Na czele klasy juniorów ze 
stratą 1 punktu kroczy Cukrow­
niczy KS Miejska Górka — 9 pkt. 
Jego najgroźniejszy rywal — Po­
lonia Leszno zajmuje drugą lo­
katę z — 8 pkt. Dalsza kolejność: 
3) Pogoń Góra Śląska — 7 pkt., 
4) Kania Gostyń, 5) Unia Leszno 
— po 2 pkt., 6) LZS Święciecho­
wa — 0 pkt. W klasie juniorów 
nie obyło się również bez walko 
werów. Ukarano tu LZS Swifcie 
chowa i Unię Leszno. W mistrzo­
stwach trampkarzy w grupie I 
na czele tabeli znajdują się z 
równą ilością punktów po 6 — 
Polonia I Leszno i Unia Leszno. 
Na trzecim miejscu jest Ravia I 
Rawicz — 4 pkt., 4) Rawicki 
KKS I — 1 pkt. Drugiej grupie 
trampkarzy przewodzi Kania Go 
styń — 7 pkt. Dalsza kolejność: 
2) LZS Pawłowice — 6 pkt., 3) 
Rawicki KKS II — 4 pkt, 4) Ra- 
via II Rawicz — 3 pkt., 5) Polonia 
II Leszno — 0 pkt.

Pisząc o działalności leszczyń­
skiego Podokręgu Rozgrywkowe­
go PZPN, nie sposób pominąć 
milczeniem społecznego wkładu 
pracy jego członków: A. Rybiń­
skiego, T. Woźniaka, K. Kacz­
marka, Cz. Smektały, i K. Nort 
mana z Leszna, S Wilczka z Go­
stynia, Z. Nowakowskiego z Ra­
wicza oraz doradcy z ramienia 
Kolegium Sędziów — J. Maciejew 
skiego z Leszna.

MARCIN RYDLEWICZ

Krakowski Klub Szachistów — 
outsider mistrzostw — nie mając 
nic do stracenia, drogo sprzedawał 
swoją skórę (w meczu z Pocztow­
cem). Oto wyniki na poszczegól­
nych szachownicach. Mistrz 
Schmidt odłożył partię z kandyda 
tem Stokłosą (Kr.) w gorszej dla 
siebie pozycji. Ereński pokonał 
Ruszczyckiego. Mięsowicz zremi­
sował z Kuczajem. Nowacki prze­
grał z Leśniakiem. Półtorak wy­
grał z Pelczarem. Junior Kru­
szyński uległ Wilkowi. Ereńska po 
konała Kołacz. Gralka odłożył par 
tię z Wesołowskim, przy czym je­
go przeciwnik ma szanse na re­
mis. Przed dogrywkami Poczto­
wiec (P.) prowadzi nieznacznie w 
tym meczu 3,5:2.5 (2).

t
W dniu 20 listopada 1968 r. zmarł po długich 

i ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami 
św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany oj­
ciec, teść, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 47, śp.

mgr FERDYNAND 
KAZIMIERZ BAUER

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 hm. 
o godz. 11.05 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINA

Poznań, ul. Owsiana 13 m. 1. 37394g

Dnia 20 listopada 1968 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy w pełni tru­
du i wyrzeczeń lat 76, nasz kochany ojciec, 
teść, dziadek, pradziadek, szwagier i wujek, śp.

JAKUB GRACZYK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 

o godz. 9.55 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, Lincoln. 37403g

t
Dnia 18 listopada 1968 r. zmarł w 62 roku ży­

cia, opatrzony Sakramentami św., mój uko­
chany mąż, nasz drogi, troskliwy ojciec, brat, 
zięć i szwagier, śp.

EDMUND SOBCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 

o godz. 13.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim żalu pogrążone

ZONA Z DZIEĆMI I RODZINA

Poznań, ul. Składowa 11 m. 9. 37315gpr

POZNAŃ
Grunwaldzka 19
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Łyżwiarze figurowi 
bez formy

Ekipa naszych czołowych łyż­
wiarzy figurowych, startowała o- 
statnio w międzynarodowych za­
wodach „O Puchar Błękitnego 
Ostrza” w Karl-Marx-Stadt W 
zawodach tych brali udział repre 
zentanci 8 krajów. Polacy wyka­
zali, duże zaległości treningowe. 
Nie potrafili oni nawiązać walki 
z rywalami jeżdżącymi na łyż­
wach przez cały rok. Nasi zawód 
nicy pojechali w miarę swych ak 
tualnych możliwości, ulegając za 
wodnikom, z którymi niejedno­
krotnie już wygrywali.

W , konkurencjach solistów 
triumfowali zawodnicy NRD. Na­
tomiast w parach tanecznych i 
sportowych najlepsi byli repre­
zentanci ZSRR. Barbafa Warmiń 
ska została sklasyfikowana na 6 
pozycji (na 9 zawodniczek). Zdzi­
sław Pieńkowski zajął 7 miejsce 
(na 10 zawodników), w tańcach 
na lodzie debiutująca za granicą 
para Liliana Balcerzak — Zbig­
niew Bińkowski uplasowała się 
także na 7 pozycji (na 9 par), a 
w parach sportowych Grażyna 
Osmańska i Adam Gródecki zaję­
li 5 miejsce, wyprzedzając jedy­
nie Rumunów, (o-za)

W Hanowerze odbył się re­
wanżowy mecz drugiej rundy 
rozgrywek piłkarskich o Puchar 
Miast Targowych. Jedenastka 
Hannower 96 pokonała AIK 
Sztokholm 5:2, awansując do dal 
szych rozgrywek.

Złoty medalista olimpijski w 
biegu na 400 m. ppł. David He- 
mery został uznany za najlepsze­
go sportowca Wielkiej Brytanii, 
a zdobywczyni srebrnego medalu 
w biegu na 400 m. Liliana Board 
została najlepszą sportsmenką 
W. Brytanii.

Pogromcy naszych tenisistów w 
tegorocznych halowych rozgryw­
kach o puchar Szwecji — Dania, 
pokonała w Londynie silną re­
prezentację Wielkiej Brytanii 
4:1 i zakwalifikowała się do 
ćwierćfinału.

Szachowe mistrzostwa 
wkraczają w decydującą fazą

Wczoraj w Pałacu Kultury rozegrano piątą rundę XXII Drużyno­
wych Mistrzostw Polski. Poznańscy kibice, którzy tłumnie przybyli 
do sali turniejowej licząc na względnie łatwe zwycięstwo miejsce-’ 
wej drużyny, zostali rozczarowani.

Wyniki pozostałych spotkań by 
ły następujące: Maraton (W-wa) — 
Flota (Gdynia) 4,5:3,5, Łączność 
(Lublin) — WKSz (Wrocław) — 
2,5:3,5 (2). Start (Łódź) — Hutnik 
(Nowa Huta) 4:1 (3), Anilana 
(Łódź) — Legion (W-wa) 1,5:6.5, 
Start (Lublin) — Start (Katowice) 
4:4.

Na czele turniejowej tabeli znaj­
duje się w dalszym ciągu Mara­
ton — 27 pkt. Pocztowiec (Poznań) 
przesunął się o jedno miejsce wy­
żej 1 mając 19,5 pkt., przy 2 par­
tiach odłożonych, zajmuje siódma 
lokatę.

W szóstej rundzie mistrzostw po 
znaniacy grają z zespołem Mara 
tonu, (nt)

Dnia 19 listopada 1968 roku zmarł

JERZY TURNO
były długoletni, ceniony pracownik i serdeczny 
kolega.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 listopada 1988 r. 

o godz. 11 w Objezierzu k. Poznania.
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA — RODZINIE 

składają 
RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 

RADA ROBOTNICZA 
Wielkopolskich Okręgowych Zakładów 

Gazownictwa w Poznaniu.
K9245

+
Dnia 20 listopada 1968 r. zmarł po długiej cho­

robie mój ukochany mąż, drogi ojciec, brat, 
szwagier i wujek, śp.

Inż. ZDZISŁAW KAPCZYŃSKI
| były dyrektor ZNTK — Piła, odznaczony Krzy­

żem Kawalerskim, Srebrnym Krzyżem Zasługi 
i Złotą Odznaką NOT

| Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 
o godz. 14 w Mosinie z kaplicy cmentarnej, 

o czym zawiadamiają w smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI I RODZINA

Mosina, Topolowa 1. 37425g
mroTwirnn-—T-T-mrrrninrmnnnTU—uw «    i nim

Dnia 19 listopada 1968 r. zmarł
WŁADYSŁAW MŁYNARCZYK

długoletni pracownik Dyrekcji Okręgu Poczty 
i Telekomunikacji w Poznaniu.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 listopada 1968 

roku o godzinie 12.30 na cmentarzu na Juni­
kowie.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają:
KIEROWNICTWO — PRACOWNICY
RADA MIEJSCOWA ZW. ZAWÓD.

DYREKCJA OKRĘGU
Poczty i Telekomunikacji w Poznaniu.

K9228

Mercedes V m, sprze­
dam. Opolska 93 m. 10, 
od godz. 16. 3^35g

Przyjmę ucznia piekar­
skiego lat 16 z utrzyma­
niem. Rynek Sródecki 17 
m. 4. 38554g
Pomoc domowa dochodzą 
ca, potrzebna. Poznań — 
Grunwaldzka 33a m. 7. 

37186g

Sprzedaż.
Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość głębokie, spaee 
rowe. Wytwórnia: Orzesz 
kowej 18a. 35260g
Sprzedam krowę 7 lat, 5 
miesięcy zacielona. Dasze 
wice, Kucharzewski.

._________________ 36506g
Futro nowe, bułgarskie — 
sprzedam. Głogowska 124 
m. 9. 36568g
Futro damskie nowe — 
sprzedam. Kościelna 48 
m. 4. 36208g
Fortepian krótki, nowo­
czesny, stan idealny, sil­
ny, ładny ton — tanio. 
Wojska Polskiego 7 m. 1, 
po 17. 36521g
Sprzedam maszynę do 
młócenia, czyszczarkę — 
stan dobry. Władysław 
Pięta, Tomice, pow. Po­
znań, koło Stęszewa.
_____________________ 36551g
Pianino, płyta metalowa, 
krzyżowe, sprzedam. Po­
znań, Kolejowa 7a m. 9, 
godz. 13—16. 34556g
Sprzedam korzystnie pia 
nino marki Ecke. Poznań 
— Czerwonej Armii 36 
m. 5,36567g
Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
nr 10. 35760g
Sprzedam psa 14-miesięcz 
nego airedale terrier — 
rodowodowy. Henryk O- 
lejniczak Gogolewo, pocz 
ta Niepart, pow. Gostyń. 

lllOp
Telewizory 17 i 14 — ko­
rzystnie sprzedamy. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 37391g.

Samochód „Żuk”, nowy, 
mało używany, zamienię 
na nowy Ursus C 30, C 
328, lub bardzo dobrym 
stanie, możliwie z przycze 
pą. Adres wskaże „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
36568g.

Kupię nowego Wartburga 
lub do 20 tys. przebiegu. 
Oferty z cena „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 37012g

Zamienię spółdzielcze — 
dwupokojowe z wygoda­
mi w Kołobrzegu, na po­
dobne lub mniejsze w Po 
znaniu lub okolicy. Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla llllp.

Różne

Wirówkowe części, tale­
rze środkowe i górne, lej 
ki, koła ślimakowe 1 za- 
pędowe, wrzeciona, walki 
poleca: W. Buchwald — 
Poznań, Ogrodowa 10.

33288g

Matrymonialne

Zapoznam ładną pannę — 
lat 26, po maturze, posia­
dającą pewną gotówkę, 
odpowiedni kawaier. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 36349g.

Dla trzydziestoletniej Wdo 
wy z córeczką, mieszka­
niem, poznam uczciwego 
i kulturalnego pana w ce 
lu matrymonialnym. Ofer 
ty ^r^sa” Grunwaldzka 
19 dla 36214g.

Pannę w wieku 26—32 lat, 
wzrostu 168 cm, z prezen 
cją, pozna kawaler tech 
nik, średnio sytuowany, 
z Poznania. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
36459g.

Sprzedam samochód War 
szawa w idealnym stanie. 
Zygmunt Lipiński Śrem, 
ul. Kilińskiego 20 m. 14. 

1109p

Kulturalna, wykształcona, 
posiadająca większą go­
tówkę, pozna samotnego 
handlowca, ogrodnika, 
przedsiębiorcę prywatne­
go do lat 58. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

36232g

________ Przetargi________
Komornik Sądfi Powiatowego dla miasta Poznania 
w Poznaniu, rewiru II, mający kancelarię w Pozna­
niu, ul. Młyńska la, pokój 233 — na podstawie art. 
867 kpc — podaje do publicznej wiadomości, że 
w dniu 29 listopada 1968 r. o godz. 16 w Poznaniu, 
przy ul. Niedziałkowskiego 28/5 — odbędzie się
I PUBLICZNA LICYTACJA SAMOCHODU “ OSOBO­
WEGO marki Warszawa, nr rej, P. I. 62-10, nr silni­
ka 016537, nr podwozia 020475, stanowiącego własność 
obi Bogdana Słomiana, zam. w Poznaniu, ul. Nie­
działkowskiego 28 m. 5.

Wymieniony samochód Warszawa, został oszaco­
wany na kwotę 60.000 zł, cena wywołania na I licy­
tacji, za którą można nabyć samochód wynosi 3/4 
sumy oszacowania. K8798

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Obrotu Produktami Naftowymi „CPN”

W POZNANIU, ul. 27 Grudnia 15 
ZAWIADAMIA, ŻE 
z dniem 18. XI. 1968 r. 

dotychczasowe numery automatycznej 
centrali telefon. 529-61, 529-62, 529-63 
ZOSTAŁY ZMIENIONE NA NUMERY: 
593-43, 593-44, 593-45, 593-46, 593-47. 
NUMER WYWOŁAWCZY CENTRALI

593-43
K9O35

W dniu 20 listopada 1968 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, śp.

JERZY TURNO
urodzony w dniu 5 kwietnia 1892 r. w Słomowie.

Pogrzeb odbędzie się w Objezierzu, dnia 23 
listopada br. o godz. 11, 

o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni
SYNOWIB I RODZINA

Poznań, ul. Wieżowa 47. 37409g

t
Dnia 20 listopada 1968 r., po krótkich, cięż­

kich cierpieniach, zakeńczył swój pracowity 
żywot, nasz troskliwy, mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 65, śp.

MICHAŁ KUBIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 

o godz. 11 w Tarnowie Podgórnym.
W głębokim smutku pogrążone

ŻONA I RODZINA
37414g

Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmar­
ła w dniu 20 listopada br., namaszczona Olejami 
św., nasza kochana szwagierka i ciocia, śp.

TERESA FABIS
Z d. SKUDLARCZYK

Żegnamy w Niej dobrego człowieka.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 23. XI. 1988 r.

o godz. 12.45 na cmentarzu na Junikowie.

RODZINA
37462g

43 Produkcyjny Ochotniczy Hufiec Pracy 
ZMS i ZMW

w Gorzowie Wlkp. — ulica Dzierżyńskiego 71
ogłasza dodatkowe

ZAPISY MŁODZIEŻY MĘSKIEJ 
w wieku od lat 18 do 24 na okres 2 lat 
Junacy odbywają służbę wojskową 

w systemie OT
W hufcu można zdobyć zawód: 

murarz — tynkarz lastrikarz
betoniarz — zbrojarz posadzkarz
i inne zawody budowlane.

♦ Gwarantujemy bezpłatne zakwaterowanie w 
luksusowym hotelu robotniczym.

+ Z dniem podjęcia pracy junak otrzymuje . 
w formie zaliczki całodzienne wyżywienie.

♦ Zarobki kształtują się w granicach 1200— 
3000 zł.

♦ Po ukończeniu Hufca Gorzowskie Przedsię­
biorstwa Budowlane zapewniają pracę na 
tych<samych warunkach z możliwością uzy­
skania mieszkania rodzinnego.

ZGŁASZAĆ NALEŻY SIĘ W ZARZĄD/ CH 
POWIATOWYCH ZMS lub ZMW, które dają 
bezpłatne bilety kolejowe na przejazd do miej­
sca zakwaterowania Hufca. K9129UWAGA PT ODBIORCYRESORTOWI I DETALICZNI !

Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem, 

Poznań — Stary Rynek 53/54 
zawiadamia, że

z dniem 27. XI. 68 r. — rozpocznie się
INWENTARYZACJA MAGAZYNU 4/0 

— obuwia nieskórzanego 
oraz obuwia przemysłowego 
w Poznaniu, ulica Garbary 98

W czasie trwania inwentaryzacji towary nie 
będą wydawane.

Dlatego uprasza się PT Odbiorców o odpo­
wiednie dokonanie zakupów.

K916O

ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY 
Konstrukcyjno - Prototypowy PIMR 

w Poznaniu, ul. Starołęcka nr 31 SPRZEDA AMONIAKARKĘ 
do rysunków technicznych

„Skala” typ W’SR — rok budowy 1962. 
Bliższych informacji udzieli Wydział Konstruk­
cji ZDKP — telefon 700-41, wewn. 255. K9078

ZJEDNOCZENIE PKS 
Stacja Maszyn Licząco-Analitycznych 

w P o z n a n i u, ul. Traugutta 1/9

KUPI
KASĘ PANCERNĄ OGNIOODPORNĄ 
przeznaczoną do przechowywania gotówki, 

o wadze do 600 kg.
K9022

ZŁOM ZŁOTY i SREBRNY
NAJLEPIEJ SPRZEDASZ

W SKLEPIE „VERITAS" 
Od 8 stycznia 1968 r. podwyżka cen skupu 
złomu srebra o ca 22 proc, w próbie 800. 

Wznawiamy
skup srebra przemysłowego od ludnoścL 
Poznań, ulica Kantaka nr 10.
 K8379

Pracownicy poszukiwani
Chemiczna Spółdzielnia Pracy „TLEN” w Czempinia 
przyjmie zaraz

ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do 
♦ pracy w produkcji.

Zarobek akordowy, korzystny. Praca na miejscu 
w Czempiniu. Dojeżdżającym zapewniamy zwrot 
kosztów dojazdu.

Bliższe warunki pracy do omówienia w biurze 
Snółdzielni w Czempiniu przy ul. Nowej 2. W9174
Zarząd Wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców Oddz.
Turek — zatrudni zaraz

DEKORATORA — wymagane wykształcenie pla­
styczne.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu.
W9183

Spółdzielnia Pracy Metalowo-Drzewna „Zdobycz Ro­
botnicza” w Drezdenku, ul. Poniatowskiego 11, teL 
27 — zatrudni zaraz KANDYDATÓW na stanowiska: 
— KIEROWNIKA OGÓLNEGO SPÓŁDZIELNI — 

z wykształceniem wyższym technicznym, ekono­
micznym lub innych wyższym, względnie śred­
nim oraz praktyką 4 18 lat, na kierowniczym 
samodzielnym stanowisku.

— ST. MISTRZA przy produkcji narzędzi stolar­
skich branży drzewnej. Wymagane wykształcenie 
średnie techniczne, względnie uprawnienie mi­
strzowskie z siedmioletnia praktyką.

Wynagrodzenie do omówienia. W9179
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Skokach, 
pow. Wągrowiec — przyjmie do pracy następują­
cych pracowników:
— KIEROWCĘ CIĄGNIKA do Zakładu Gospodarki

Komunalnej
— MŁYNARZA do Miejskiego Młyna Gospodarcze­

go.
Wynagrodzenie w/w płatne według układów zbio­

rowych — możliwość podjęcia pracy zaraz. W9110 
Dyrekcja Przedsiębiorstwa Państwowego Warzywa- 
Owoce w Poznaniu — przyjmie do pracy zaraz:

SPRZEDAWCZYNIE w sklepach i na stragany 
rynkowe.

Zgłoszenia prosimy kierować do Sekcji Kadr Przed­
siębiorstwa — Poznań, ul. Głogowska 218. K9024

+
Dnia 19 listopada 1968 r., po długiej chorobie 

zmarła, opatrzona Sakramentami św., śp.

IRENA RUTKOWSKA
z domu ŁUS

Pogrzeb drogiej Zmarłej, odbędzie się w so­
botę, dnia 23 bm. o godz. 9.20 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie, 

o czym zawiadamia
RODZINA

Poznań, ul. Łazienna 2a m. 4. 37405g
iiiiimimii iii.. . ■■ lam ■ iinani iiiihhiiiimiiii ji

+
Dnia 18 listopada 1968 r. zmarł, namaszczony

Olejami św., nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 76, śp.

STANISŁAW KWIETNIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm.

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blusz­
czowej.

Pogrążeni w głębokim smutku
CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUKI

Poznań, Sikorskiego 20. 37399g
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Piątek

Cecylii

lońce: 7.24—15.52

W POZNANIU
POLSKI — g. 17.30 „Nigdy nic 

nie wiadomo” (przedst. zamkn.); 
NOWY — g. 19 „Oon Carlos”; O- 
PERA — g. 19 „Straszny Dwór”; 
OPERETKA — (przedst. zamkn.); 
MARCINEK — nieczynny.

KINA

GNIEZNO Polonia-. „Siedmiu w 
blasku złota”; KOŚCIAN: „Ange­
lika i król”; LESZNO: ,,Synowie 
Katie Elder”; NOWY TOMYŚL: 
.„Bohaterowie Telemarku”; OBOR 
NIKI: „Zamrożone błyskawice” i 
„Pollyanna”; ŚREM Słonko: „Prze 
suń się kochanie”; ŚRODA: „Flip, 
Flap i inni”; WĄGROWIEC: 
„Szczęście” j „Czarna pantera”; 
WRZEŚNIA: „Piękna Angelika”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Afryka Zachodnia”.

KONCERTY
Aula U AM — g. 19.30 Koncert 

symfoniczny: dyrygent - Edward 
Bury, solista - Michał Grabar­
czyk — skrzypce.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 13—19.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskie­

go 19) - g. 11—18.
Narodowe (Aleje Marcinkow­

skiego 9) — g. 9—15.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) - g. 10—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 11—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytade­

la) - g. 11 — 18,
Muzeum w Rogalinie i w Gołu­

chowie — g. 10—16.
Muzeum w Korniku — g. 9—15.

WYSTAWY
WOIT (St. Rynek 10) — „Poje­

zierze Miedzychodzko-Sierako m- 
skie” fotogramy J. Korpala — g. 
9—19 (do 30 om.).

Muzeum Historii m. Poznania — 
„Józef Struś z Poznania — lekarz 
1 uczony Odrodzenia” — g. 10—15.

BWA (St. Rynek — Arsenał) — 
Malarstwo 1 rzezba J. Berdyszaka 
— g. 10—18 (do 8. XII.).

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „KPP PPR t PZPR W 
Wielkopolsce” — e 10—18.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — wystawa książek „Czło­
wiek — Świat — Polityka” — g. 
12—20 (do 30 bm.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Człowiek i jego świat dzisiej­
szy” — wystawa J. Kaliszana — 
g. 10—20.

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF b'6,62 MHz (do g. 17): 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.20 Gra 
Ork. Dęta Garnizonu w Krakowie; 
8.40 Gra Ork. Dęta Gwardii Ir­
landzkiej; 9 Dla kl. VII — „Zega­
rek pana Gugenmosa” słuch.; 9.30 
Mel. rozrywk.; 9.40 Dla przedszko 
li — „Na dzień nauczyciela”; 10 
„W smudze czerwonych iskier” 
fragm. 6 książki: 10.20 Muzyka poi 
ska; 10.50 „Filozoficzne nowości 
książkowe”; u Dla kl. VII — 
„Dzień dobry, panie gospodarzu”; 
11.30 Co tydzień nowe piosenki; 
12.10 Koncert z Polonezem; 13 Dla 
kl. 1—u — „Muzyka ptaszka i 
niedźwiedzia”; 13.20 „Swojskie me 
lodie”; 13.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; u Cykl: „Nasz klub”; 14.30 
Muzyka klasyczna; 15.05 Dla szkół 
średnich „Dźwięki i wyobraźnia”; 
15.30 Dla dzieci „Piosenka, zabawa 
i ja”; 16 „Popołudnie z młodo­
ścią”; 18 „Rytmy młodych”; 18.40 
Muz. j Aktuain.; 19.05 Tow. Wie­
dzy Powszechnej dla Oświaty i 
Kultury; 19.20 „Ze wsi i o wsi”; 
19.35 Konc. życzeń; 20.40 Konc. 
mel. rozrywk. i tan.; 21.30 „Książ­
ki, które na nas czekają”; 22 Ma­
gazyn studencki; 23.15 Konc. wie­
czorny; 0.10 Program nocny z 
Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15, 17.55. 20, 23 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.10 Nowości Wydawn. 
Poznańskiego: 8.35 „Kolumbowie 
naszych czasów”; 8.55 Konc. Ork. 
Mandolinistów; 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 Piosenka miesiąca; 10.25 
„Strach” opow.; 10.50 Utwory z 
różnych epok; 13 Czas dobrych go 
spodarzy; 13.15 Komentarz aktual­
ny St. Kubiaka; 13.25 „Pamiętniki 
bezrobotnych” — montaż; 13.45 U- 
twory kompozyt, franc.; 14.20 Les 
Baxter: Suita egzotyczna; 14.45 
„Błękitna sztafeta”: 15 Konc. z 
nagrań Chóru a cappella PR i TV 
W Krakowie; 15.20 Gra Zespół L. 
Kaszyckiego; 15.40 Muzyka Liba­
nu,; 15.50 „Krzywa wieża” z cy­
klu: „Mieszkamy na Ziemi”; 17.10 
Pozn/Konc. Życzeń: 17.50 „Olim­
pijski duet” aud. sportowa: 18.10 
Muzyka: 18.30 ,Klub Entuzjastów 
Nowoczesności”; 18.45 Język an­
gielski; 19.07 Gra Zespół Rozryw­
kowy Rozgł. Opolskiej; 19.3(1 Echa 
Europejskich iFestiwali Muzycz­
nych; 22.08 Teatr poezji — „Rodo­
wód pieśni gniewnej”; 22.48 „Idzie 
żołnierz borem lasem”; 23.15 „O 
co tu chodzi”: 23.20 Mel. tan.

WIADOMOŚCI; 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19, 21.38, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Wybraniec” — ode. 23 
pow.; 17.40 Konc. instrument. J. S. 
Bacha — III koncert klawesynowy 
D-dur; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 W 10 dni dookoła Śląska A 
magazyn turystyczny; 18.25 Gdzieś 
koło Wysp Wielkanocnych — cz. 
II; 18.40 Jazz na 10 strunach — 
graja Eddie Lang i Joe Venutti;
19 ode. 2 „Zwycięstwa” J. Conra-

I NASZE ROZMOWY

Start zaczyna się od klasy INauczyciele znani sq z 
tego, że każdy temat dys­
kusji skieruję — wcześniej 

czy później - na tory szkolne. To 
cięgle nakierowanie myśli na 
sprawy nauczania i wychowania 
nieobce jest również Józefowi 
Piwowarowi - kierownikowi szko­
ły w Drawskim Młynie. Chociaż 
liczy dopiero około 30 lat, zdężył 
już popracować w kilku szkołach 
wiejskich.— Moja obecna placówka — powiada — jest najlepsza z do tychczasowych. Nowy, świet­nie wyposażony w pomoce szkolne budynek, świetlica z 

dożywianiem, pracownie przed mictowe, kwalifikowana ka­dra nauczająca — wszystko to stwarza sprzyjające warunki pracy z młodzieżą. Mimo to nie jesteśmy zadowoleni z o- siąganego poziomu nauczania. Stopień opanowania przez uczniów programu jest ciągle jeszcze niewystarczający.
— Wydaje mi się, że przy tak 

dobrym wyposażeniu i znacznie 
mniejszej niż w miastach liczbie 
uczniów w klasach nie powinno 
być trudności w osiąganiu do­
brych wyników. Czy należy więc 
rozumieć, że dzieci wdejskie są 
bardziej ociężałe umysłowo?— Tego rodzaju poglądy, lansowane również przez nie­których nauczycieli, są abso­lutnie bezpodstawne. Po pro­stu warunki środowiskowe, w jakich żyją niektóre dzieci wiejskie, tak dalece odbiegają jeszcze od przeciętnego pozio­mu, że potencjalne zdolności ich umysłu rozwijają się z du-
Urszula Prętka. Otorowo — Po- 

dajemy adres: „Czerwone Gitary” 
— Gdynia, ul. Słupecka 11. „Tru_ 
badurzy”, Łódź, ul. Żeromskiego 
100 (Estrada Łódzka). (2683)

Teresa K. Września — Sprawę 
można załatwić jedynie przez Ku 
ratorium Okręgu Szkolnego. Al. 
Stalingradzka 18, w Poznaniu. 
(2697)

A. A. Wągrowiec — Nawet bez 
zgody męża, można go zgłosić do 
leczenia odwykowego w Poradni 
Przeciwalkoholowej. (2501)

Powiat średzki wykonał 
obowiązkowe 
dostawy zbóżPlan obowiązkowych dostaw zboża w powiecie średzkim wykonano w 100,04 proc. Na zaplanowane 6 800 ton, wpły­nęły 6 804 tony. Do wykonania planu przyczyniło się zrozu­mienie i wysiłek zarówno rol­ników indywidualnych jak również sektora gospodarki państwowej i uspołecznionej.(kos)

da w wyd. dźwiękowym; 19.30 
Śpiew bez słów; 19.45 Mini-max — 
wydanie dla fonoamatorów; 20.05 
„Oświadczyny*’ — humoreska; 
20.15 Mikrorecital Michaja Bura- 
no; 20.25 „Sałatka po włosku”; 
20.50 Uliczka mego dzieciństwa — 
gawęda; 21 Uchem słonia — pro­
gram muzyczny; 21.20 Powracają­
ca miniatura — jw. A. Mozart 
„Marsz turecki”: 21.50 Onera — W. 
A. Mozarta „Cosi fan tutte”; 22.07 
Śpiewa Czesław Niemen; 22.15 Sa­
moa — wyspy nieznane — rep.; 
22.35 Piosenki do poduszki; 23 
Wiersze o lesie; 23.05 „Muzyka no­
cą”; 23.50 Śpiewa zespół The Hol- 
lies; 24 Wiadom. Radia ONZ.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 9.55 — Zajęcia tech­

niczne (kl. VII) — „Domowa in­
stalacja elektryczna”; 10.25 — 11.20 
— „Wielka w-sypa” — polski film 
TV z cyklu: „Stawka większa niż 

żym oporem. W naszym powie cie są jeszcze liczne osady leśne pozbawione elektrycz­ności. Nie mają one praktycz­nie żadnego kontaktu z szer­szym środowiskiem. Kilka go­dzin spędzanych przez dziec­ko w szkole to za mało, aby nadrobić braki umysłowości i kultury życia środowiska do­mowego. Pomijam tutaj pro­blem pijaństwa i rodzin zde­moralizowanych, bo to odręb­ne, trudne do rozwiązania za­gadnienie.
— Sprawa równego startu mło 

dzieży wszystkich środowisk spo 
łecznych jest ostatnio przedmio­
tem burzliwych dyskusji. Akcen 
towały to również mocno Tezy 
na V Zjazd partii. Co pańskim 
zdaniem należałoby uczynić, 
aby dopomóc dzieciom wiejskim 
w trudach ich edukacji?— Przede wszystkim wydłu­żać godziny przebywania w szkole, organizować świetlice pozalekcyjne, kółka zaintereso wań lub też — jak to robią ostatnio PGR — świetlice śro­dowiskowe. Praca dydaktycz­no-wychowawcza szkoły wiej­skiej nie może się kończyć wraz z lekcjami. Dlatego na­uczyciele winni mieszkać w miejscu swej pracy, co w na­szym przypadku należy do rzadkości. Poza tym trzeba podnosić stopień organizacyj­ny szkół. Hasło: przybliżyć szkołę do dziecka, należy zmie nić na: przybliżyć dziecko do szkoły. Rozumiem przez to po­trzebę tworzenia szkół o wyso­kim stopniu organizacji, wy­posażenia i fachowości nauczy cieli. Ideałem byłyby szkoły z internatami, ale postulat ten jest jeszcze nierealny. Możli­we jest natomiast dowożenie dzieci, zwłaszcza od klasy V do szkół zbiorczych i organi­zowanie dla nich zajęć poza­lekcyjnych.

— A jak wygląda to u was?— Dowożenie dzieci w okre­sie jesienno-zimowym organi­zują przede wszystkim PGR-y. Próbują to robić również wsie indywidualne. Najgorzej wy­gląda sprawa z dziećmi robot­ników leśnych. W tym środo­wisku zaniedbania wychowaw cze sa zresztą największe.
—Dobra szkoła to nie tylko 

wygodne pomieszczenia, pomoce 
naukowe, gabinety czy świetlice. 
Najważniejszym czynnikiem po- 
zostaje nauczyciel o wysokich 
walorach moralnych i umysło­
wych...— Zagadnienie to ciągle jesz cze znajduje się w sferze po­bożnych życzeń. Wiadomo mi, że w miejscowościach o do­godnym położeniu względem większych ośrodków miej­skich, jest nadmiar nauczycie­li. W szkołach poznańskich brak miejsca nawet dla absol wentów wyższych uczelni. Tymczasem na tzw. głębokiej prowincji odczuwa się ciągle brak pedagogów z wyższymi kwalifikacjami. Trudno się zresztą temu dziwić, wszak każdy człowiek pragnie urzą­dzić się w życiu możliwie naj­lepiej. Dlatego moim zdaniem, należałoby stworzyć dodatko­we bodźce dla nauczycieli z wyższymi kwalifikacjami, po­dejmującymi pracę w szko­łach wiejskich. O ile wiem, w ten sposób postępuje się na Węgrzech, gdzie stosowana jest zasada: im dalej od mia­sta, tym większe zarobki. Są­dzę, że wprowadzenie takiej zasady pomogłoby i u nas roz­wiązać problem fachowców w szkolnictwie wiejskim i mało­miasteczkowym. A jest to przecież jeden z podstawo­wych warunków równego star tu młodzieży w jej późniejszej rywalizacji o miejsca w szko­łach średnich i wyższych.Rozmawiał:

FELIKS BIŁOŚ

życie”; 15.10 — Dla szkół — Przy­
sposobienie obronne — „Współ­
czesna obrona przed środkami na­
padu powietrznego”; 15.40 — Wy­
kłady Politechniki TV — Mate­
matyka I rok — „Granica funk­
cji” cz. II oraz „Ciągłość funkcji” 
cz. I: 16.45 — Dziennik; 16.55 — 
Dla dzieci — „Psie spotkanie”; 
17.10 — Telekram; 17.20 — Kronika 
Tygodnia: 17.35 _ „Nowiny” — 
TV Magazyn Postępu Rolniczego; 
18.05 — Kronika 50-lecia Kraju 
Rad - rok 1926 — film; 18.30 — 
„Myśliciel, pedagog. człowiek” 
program z cyklu: „Wielcy, znani 
i niezoani”: 19 — „Trzy grosze” 
— program satyryczny: 19.20 —
Dobranoc > dziennik: 20.05 — 
„Czwarta zmiana”: 20.35 — Teatr 
TV — Mikołai Gogol — „Ożenek”; 
21.45 — Książki o walce; 22- —
Dziennik: 22.25 — Powtórzenie wy 
kładów Politechniki TV.

SOBOTA: 9.55 — Geografia 
(kl. VII) „ZSRR”; 10.25 — 11.55 —

Społeczeństwo wielkopolskie 
— nauczycielom

Uroczystości w powiatach

Społeczeństwo Wielkopolski wyraża swe uznanie dla trud­
nej pracy nauczycieli — wychowawców młodego pokolenia.
We wszystkich szkołach podstawowych, średnich, zawodo­
wych odbywają się uroczystości z okazji Dnia Nauczyciela; 
we wszystkich powiatach przewidziano akademie, wieczor­
ki, spotkania z władzami. Symboliczny kwiatek od wycho­
wanków będzie najmilszym wyrazem wdzięczności. Dyplo 
my uznania, nagrody pieniężne i wreszcie odznaczenia pań­
stwowe tylko w niewielkiej mierze stanowić mogą nagrodę 
za trud nauczycieli, wobec których społeczeństwo zaciąga sta 
le długi wdzięczności za wychowanie młodej generacji- Sło­
wa uznania, które tego dnia padają z trybun akademii, sta-

pedagogicznych i wychowawczych.
nowić będą zachętę dla nauczycieli do zdwojenia wysiłków stycznymi.

Listopadowy 
numer „Huriu"

Krzysztof Kostyrko w obszer­
nym artykule zajmuje się proble­
mem kierowniczej roli partii. 
Jedne z końcowych zdań artyku­
łu można by potraktować jak kon 
kluzję: „Umacnianie kierowniczej 
rolj partii zależne jest od pozio­
mu ideowego i aktywnej pracy 
politycznej wszystkich podstawo­
wych organizacji partyjnych i 
wszystkich członków partii”. Ar­
tykuł jest oczywiście nawiąza­
niem do kluczowej problematyki 
V Zjazdu partii.

Do innego wydarzenia, mianowi 
cie 50-kcia niepodległości Polski 
nawiązuje artykuł Tadeusza Ję- 
druszczaka „Państwo polskie w 
sporach historyków”. Trwające 
od dwudziestu lat usiłowania do­
prowadzenia do politycznego zjed 
noczenia Europy zachodniej są te­
matem artykułu Andrzeja Kwi- 
leckjego „Europa zachodnia na 
drodze do zjednoczenia?”.

W dziale literackim znajduje­
my prozę EJvj Sinerwy, pisarki 
fińskiej, wiersze radzieckiego po­
ety Wiktora Sosnora w tłumacze­
niu Józefa Ratajczaka, opowia­
danie Andrzeja Górnego „Pułap­
ka”. wiersze Leona Szweda, An­
drzeja K. Waśkiewicza, Ryszarda 
Krynickiego, Andrzeja Jastrzę­
biec-Kozłowskiego.

Z kolei zamieszczono esej Zbig­
niewa Osińskiego o teatrze Wach- 
tangowa. esej Janusza Sławińskie 
go „Krytyka literacka jako ję­
zyk”, przypomnienie „Jerzego 
Brandesa spotkania z Polską” pió 
ra Zenona Ciesielskiego. Dalej 
Edward Pawlak pisze o filmie ra­
dzieckim („W kręgu spraw ludz­
kich”), Andrzej Wanat publikuje 
recenzje z przedstawienia „Jacu­
sia” Edwarda Lubow-skiego w Te­
atrze Ziemi Lubuskiej, a Kazi­
mierz Młynarz recenzję filmu 
„Hrabina Ćosel”.

Wreszcie stałe rubryki jak „Re­
cenzje i noty” (książkowe), „O 
sporcie inaczej”, „Labirynt”. Kil 
ką interesujących listów w „Ko­
respondencjach”. (ms)

-Świat
- Polityka

• Dzisiaj 
spotkania autorskieW ramach dekady książki społeczno-politycznej, obcho­dzonej pod hasłem „Człowiek — Świat — Polityka”, odby­wają się w Wielkopolsce m. in. spotkania z literatami, na­ukowcami, dziennikarzami.Dzisiaj w pow. wrzesińskim odbędą się trzy takie spotka­nia: w Klubie Rolnika w Ma- 

rzeninie gościć będzie Nikos 
Chadzinikolau, który mówić będzie o losie greckich pisarzy postępowych po przewrocie wojskowym w Grecji, o twór­czości postępowych poetów greckich i przekładach ich twórczości na język polski; w Klubie Rolnika w Białężycach 
Eugeniusz Morski zapozna słu chaczy z przekładami poezji radzieckiej na język polski; w Klubie Rolnika w Grzybowie 
dr Janusz Sobczak z Instytutu 
Zachodniego przedstawi środ­ki i metody działania zachod- nioniemieckiej propagandy re­wizjonistycznej.

Początek wszystkich spot­
kań o godz. 19. (tk)
„Rodzina Artamonowych” — film 
fab. prod. radź.; 15.35 — TV Kurs 
Rolniczy — „Krzyżowanie trzo­
dy chlewnej w produkcji towa­
rowej”; 16.10 — Z cyklu — „Wy­
chowanie fizyczne naszych dzie­
ci”. „Skok wzwyż”; 16.20 — Pro­
gram tygodnia; 16.40 — Dziennik; 
16.55 — Dla młodycji widzów — 
„Konkurs 5 milionów”; 17.55 — 
„Gawędy wilków morskich”; 18.10 
J- „Almanach”; 18.40 — „W Wer­
salu i w Warszawie” — z cyklu 
— „Drogi i bezdroża II Rzeczy­
pospolitej”; 19.20 — Dobranoc; 
19.30 — Monitor; 20.10 — ’„Tele 
-Echo”; 21 — „Rewia polskich na­
grań” — Wykonawcy — A. Gębic­
ka, S. Kozłowska, H. Kunicka. B. 
Czyżewski i inni; 22 — Dziennik; 
22.20 — Wiadom. sport.; 22.30 — Z 
cyklu — „Kino interesujących 
filmów” — „Osiem i pół” — film 
fab. prod. włoskiej.

TV zastrzega prawo zmian.

Tegoroczny Dzień Nauczy­ciela będzie miał dla pedago­gów szkół kórnickich szczegól­nie podniosły charakter. 22 bm. odbędą się uroczyste spot­kania dzieci i młodzieży oraz trójek klasowych i komitetów rodzicielskich z nauczyciela­mi, podczas których dzieci wiązankami kwiatów, wierszy kami, inscenizacjami, piosen­kami wyrażą swoje uczucia wychowawcom. Komitety po­dejmują nauczycieli kawą z ciastkami. 23 listopada w Śre­mie, Powiatowy Komitet Fron tu Jedności Narodu urządza dla nauczycieli powiatu aka­demię z udziałem przedstawi­cieli władz terenowych, Woj­ska Polskiego, organizacji spo­łecznych i politycznych. Po części oficjalnej Państwowy Teatr im. Aleksandra Fredry z Gniezna przedstawi sztukę Leona Kruczkowskiego „Od­wety”.Wieczorem tego dnia komi­tet obchodu Dnia Nauczyciela w Kórniku zaprasza wszyst­kich nauczycieli szkół ze swo­jego terenu do Ośrodka Szko- leniowo-Wczasowego do Bła­żej ewka na uroczystą akade­mię, po której odbędzie się ko­lacja i zabawa taneczna.Harcerze szkół kórnickich
$Iądre Pyzdry po szkodzie

Co dalej z ośrodkiem zdrowia?
„Ośrodek Zdrowia w Py­

zdrach (powiat wrzesiński) 
znajduje się w ciasnym budyń 
ku należącym do Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej. 
Prezydium, chcąc gmach roz­
szerzyć, postanowiło dobudo­
wać nowe skrzydło. Postarano 
się więc o kosztorys i o plan 
budowy, który został przez 
kompetentne władze zatwier­
dzony i przyjęty. Kiedy budo­
wę podciągnięto pod dach, Wy 
dział Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej Prezydium WRN wstrzy 
mai nagle prace. Podobno budo 
wa nie odpowiadała jego wymo 
gom. A pracownicy Ośrodka 
Zdrowia nadal duszą się w cia 
snych lokalach. Ich przede 
wszystkim, ale nie tylko ich, 
interesują dalsze losy budo­
wy”.Tyle nasz czytelnik z Pyzdr. Sprawa nas zaintrygowała. Wydało nam się nieprawdopo­dobne, aby Wydział Zdrowia i Opieki Społecznej Prezydium WRN ingerował bez istotnego i bardzo ważnego powodu. Rzecz wyjaśniliśmy we wspom nianej instytucji. Starszy in­spektor techniczny Leon Wa­wrzyniak oświadczył nam auto rytatywnie, że udał się do Pyzdr na skutek pisma prze­wodniczącego Prezydium MRN, który miał zastrzeżenia co do sposobu rozbudowy Ośrodka. Ustalono podczas wizji lokal­nej w obecności osób zaintere sowanych, a wi^c obu lekarzy ośrodka i lekarza stomatologa, a także nrzedstawicieli.miejsco wych władz, źe rozbudowa o- środka istotnie nie odoowiada wymogom. Nie uwzględniono konieczności pobudowania od- nowiednich urządzeń' sanitar- nvch; przychodnie d-zieciece nie miały osobnych wejść. Ko- misyinie uzgodniono, źe cały ośrodek musi ulec przebudo­wie i modernizacji. Musi bvć na to opracowana dokumenta cja przez terenowy zesnół u- sług projektowych we Wrze­śni. co ma nastanie w pier­wszym kwartale przyszłego ro ku. Nainierw oczywiście nrzy stani sie do wykończenia zbu­dowanej już części ośrodka, w którei znajda pomieszczenie 4 nnradnie. Natomiast w roku 1970 przeprowadzi się moder­

nie zapomną również w tym dniu o mogiłach zmarłych na­uczycieli. (an)
*Z okazji Dnia Nauczyciela odbywają się spotkania mło­dzieży, dzieci, komitetów ro­dzicielskich, opiekuńczych, or­ganizacji społeczno-politycz­nych z nauczycielami oraz wie czornice z występami arty- Centralnym punktem uro-czystości w powiecie średzkim będzie akademia powiatowa 23 bm. w Szkole Podstawowej nr 1, w czasie której przemó­wienie wygłosi I sekretarz KP PZPR — L. Orlikowski. W części artystycznej wystąpi „Estrada” z Poznania. Wiela nauczycieli otrzyma nagrody i wyróżnienia, (kos)

Trwa loteria PKPSPolski Komitet Pomocy Spo łecznej zorganizował w tym ro ku specjalną „Wielką Loterię Fantową” dla zebrania dodat­kowych środków od społeczeń stwa na pomoc społeczną. O- becnie wiadomo już, że PKPS rozprowadził ponad 70 pro­cent losów. Pozostałe powin­ny być sprzedane do końca tego miesiąca, gdyż zebrane tą dro­gą fundusze mają być przezna 
czone na pomoc dla najbar­
dziej potrzebujących w okre­
sie zbliżającej się zimy.PKPS apeluje zatem ponow nie — za naszym pośrednic­twem — do mieszkańców Po­znania i Wielkopolski o dalsze poparcie słusznej akcji. Losy loterii można nabywać w tere nowych placówkach PKPS, (c) 

nizację starej części ośrodka., Uzyska on centralne ogrzewa­nie, urządzenia sanitarne, o- sadnik ścieków, którego nie miał. W zmodernizowanym O- środku Zdrowia znajdą pomie szczenię: przychodnia ogólna poradnie dla dzieci zdrowych i chorych, poradnia dla kobiet, poradnia stomatologiczna, ga­binet zabiegowy, pracownia rentgenowska.Dzięki nakładowi 350 tys. zł (w tym również koszt dobudo wanego skrzydła) Ośrodek Zdrowia w Pyzdrach zostanie przystosowany do nowoczes­nych wymogów lecznictwa o- twartego. Niewielka zwłoka w jego urządzeniu na pewno wyj dzie na zdrowie pracownikom jak i pacjentom.Powstaje jeszcze pytanie: 
dlaczego wcześniej nie uzgod­
niono tej modernizacji? Nie by ło potrzeby uzgadniać sprawy aż z wojewódzkimi władzami zdrowia. Dopiero, gdy wynikły sprawy sporne, konieczna by­ła interwencja, w wyniku któ rej zapadły opisane wyżej de­cyzje. (emp)

Spotkanie żołnierzy 
i młodzieżą LesznaW Zasadniczej Szkole Zawo dowej dla Pracujących w Le­sznie odbyła się miła uroczy­stość zorganizowana w okazji 50 rocznicy odzyskania niepo­dległości Polski i 51 rocznicy Rewolucji Październikowej. Na wieczornicę zaproszono przed­stawicieli Północnej Grupy Wojsk Radzieckich; przybył także przedstawiciel Wojska Polskiego — ppłk Alojzy Wła- 

siuk. Młodzież wyraziła po­dziękowanie za udział Armii Radzieckiej w walkach o wy­zwolenie naszej ojczyzny oraz przekazała braterskie pozdro­wienia dla młodzieży Kraju Rad. Następnie ppłk. Alojzy Własiuk opowiedział o pełnej godności postawie polskićh żoł nierzy podczas nobytu w Cze chosłowacji. Ppłk. A. Własiu- kowi nadano honorowe człon-Samorządu Szkolne­go. (r)8 GŁOS WIELKOPOLSKI Ab
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